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_  CZ^ŚC URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość i Jej 

Ces. Mość Cesarzowa i Królowa, przybyli 
daia 4 b. m. po południu z Gódóló do Wie­
dnia.

6. B iu letyn .
Stan zdrowia Jej ces. i król. Wysokości 

Najdostojn Arcyksiężny M a r y i  T e r e -  
8y i nowonarodzonej Arcyksiężniczki jest 
bez zmiany zadawalniający.

Pola, dnia 3 grudnia 1886 r.
Dr. K r u m p h o l z  m. p.

7. Biuletyn.
W stanie zadawalającym zdrowia Jej 

ees. i król. Wysokości Arcyksiężny M a r y i  
t e r  e s y  i nowonarodzonej Arcyksiężniczki 
nie nastąpiła żadna zmiana.

Pola, dnia 4 grudnia 1886 r.
Dr. K r u m p h o l z  m. p.

Ponieważ według uwiadomienia e. k. 
HUstr. węg. kousulatu z Warszawy z dnia 
23 listopada b r. 1. 8808, wybuchł księgo- 
susz w Ostrowie, w powiecie opoczyńskim, 
n nadto zaraza ta panuje w miejscowości 
Włochy, w powiecie warszawskim w Króle­
stwie Polskiem, przeto zabrania się wpro­
wadzania > przewozu zwierząt, wymienio­
nych w § 1 ustawy księgosuszowej z 1880 
‘• z  całej gubernii warszawskiej i radom­
skiej ^  K r ó le s tw ie  Polskiem do Galicyi.

Co się podaje do powszechnej wiado 
ni iści.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 27 listopada 1886.

część b h u b z ę d o w a

Lwów, 6 grudnia.

Paryskie depesze z soboty przy­
niosły dość niespodziany wiadomość

9)

Ze wspmiiei liwersyWi
przepisał 

Dr. A n t o n i  J.

IV.
(Ciąg dalszy.)

Rzecz się potem wyjaśniła, młody en­
tuzjasta , stworzony na organizatora, wi­
dząc niebezpieczeństwo, wybiegł corychlej, 
by sprowadzić pomoc; wypadek zrządził, że 
spotkał u wejścia kilkunastu kolegów, wra­
cających z klubu kupieckiego, więc uprosił 
ich, by ratowali zagrożoną placówkę. Z o- 
krzykiem tryumfu rzuciliśmy się na nie- 
miaszków; było to hasłem niesławnego boju, 
podczas którego kinkiety potłuczone poga­
sły, nastąpił pisk niewiast, jęk szturcha­
nych, wycie i wrzaski dokazującej tłuszczy.... 
^ ie  umiem sobie zdać sprawy, w jaki spo- 
®ób wydostałem się na ulicę, zgrzany, bez 
e*apki i płaszcza, w noc mroźną i wietrzną, 
na szczęście bez szwanku , trzymałem się 
bowiem odpornie i w ogień nie szedłem 
^cale. Znajomy sługus wyszukał moje skro­
mne okrycie, wróciłem do domu zmęczony, 
1 postanowieniem unikania w przyszłości 
Podobnych rozrywek.... Do wytrwania na tej 
drodze, dopomógł mi zakaz urzędowy, za- 
rnz nazajutrz wywieszony w sali rekreacyj- 
Qej uniwersytetu.... Czy śledztwo z tego po­
rodu prowadził inspektor — nie pamiętam 
doprawdy — to tylko pew na, że nic nie 
Wykrył, nikogo nie ukarano.
, W kilka dni spotkałem na ulicy cór- 

kiełbaśnika, powitała mnie słodkim i 
Wdzięcznym uśmiechem ; odpowiedziałem jej 
ściskiem  czerwonej i tłuściutkiej rączki.

•— Pytano papę o nazwiska panów stu-

o przesileniu ministeryalnem we F ran ­
cyi, spowodowanem sprawy znaczenia 
podrzędnego w porównaniu z kwe- 
styarni takiemi, jak było uchwalenie 
kredytów na potrzeby kolonialne. 
Nikt nie przewidywał, żeby po uchw a­
leniu znacznych kwot na Tonkin i 
M adagaskar, którym sprzeciw iała się 
głównie skrajna lewica, a jednak u- 
stąpiła, taż sama frakeya odmówiła 
pierwsza tak małego kredytu, jakiego 
w budżecie wymaga utrzym anie po­
sad podprefektów. O tę bowiem po- 
zycyę poszło, i inieyatyw a protestu 
wyszła od skrajnej lewicy, w której 
imieniu deputowany Colfavru oświad­
czył, że zniesienie posad podprefe­
któw należy do jednego z punktów 
program u lewicy. Radykalni więc 
przedstawiali rzecz jako zasadniczą i 
chociaż mieli przeciw sobie całe u- 
miarkowane stronnictwo republikań­
skie, przyłączyli się do opozycyi, k tó­
rą  w imieniu prawicy zamanifestował 
p" Raoul Duval. Ale opozycya praw i­
cy nie mogła obudzać zdumienia, by­
ła  nawet całkiem naturalną względem 
gabinetu, pragnącego utrzym ać p osa­
dy podprefektów, którzy w okresach 
wyborczych byli podejrzywani, nie 
bez podstawy, iż paraliżują akcyę wy­
borczą żywiołów zachowawczych.

Z porównania cvfrowego stosun­
ku sił parlam entarnych, nie wynika 
żadna korzyść dla radykałów z oba 
lenia aż nazbyt dla nich pobłażliwego 
gabinetu. Gdyby nie praw ica w ca­
łości jednolita i jednomyślna, rozpo­
rządzająca 170 głosami, które rzuciła 
za wnioskiem zniesienia posad pod­
prefektów, to skrajna lewica ze swe- 
mi 92 głosam i byłaby pozostała w 
stanowczej mniejszości. Po doprowa- 
dzonem do skutku przesileniu, nie 
wygrywają równie nic żywioły skraj­
ne, nie mogą bowiem łudzić się na­

dentów, ale się wymówił, że nie zna niko­
go — szczebiotała młoda teutonka łamaną 
polszczyzną.

— Proszę podziękować papie w imie­
niu moich kolegów i mojem — odpowie­
działem, żegnając pierwszą doraźną pa­
cy entkę.

— Panie J., proszę o nas nie zapo­
minać — dorzuciła , zwracając, się w stro­
nę, kędym powędrował....

Niestety, nie miałem odwagi zadość 
uczynić jej żądaniu — zapomniałem. Spoty­
kaliśmy się potem niejednokrotnie, ale w pra­
cowni szewca, którego została wkrótce bar­
dzo szczęśliwą małżonką.... a musiała w 
wdzięcznych barwach odmalować moją pierw­
szą pomyślną kuracyę swemu dozgonnemu 
towarzyszowi, bo mi nieraz w sposób deli­
katny kredyt ofiarował, naturalnie w for­
mie obuwia, ośmielając do jego przyjęcia 
sentencyą lakoniczną ;

— Panu można, pan jesteś stateczny....
Oto jedyna gorsząca scena , w której

brałem udział; opisałem ją  z całą ścisło­
ścią.... a jestem przekonany, że wielu i to 
bardzo wielu moich kolegów i takiej jednej 
uniknęło przygody....

Ze pośród kilkuset młodzieży, pewien 
odsetek oddawał się swawoli,temu nie prze­
czę — ależ to rzeczy powszednie. — Tak, 
podczas pierwszych dwóch lat mego poby­
tu w uniwersytecie, odznaczał się hulasz- 
ezem życiem K-w, syn naturaluy marszałka 
B-na, olbrzym, siły niezwykłej, od rana do 
nocy uwijał się po mieście, gotowy do zwa- i 
dy, nikomu nie pardonujący, a jednak w o- 
bronie kolegi, nawet nieznanego, więc w o- 
bronie munduru, nieraz na własną rękę sta­
czał batalię z całą zgrają drobniejszych u- 
rzędników albo oficerów. Znało go miasto, 
znał i kurator i pobłażliwie patrzył na po­
stępowanie młodzieńca, do czasu jednak, bo

dzieją, ażeby wobec 249 członków 
względnej mniejszości republikańskiej 
w tym jedynym wypadku, a stanow ­
czej większości w Izbie, zostało no­
we ministerstwo utworzone z frakcyi 
radykalnej. Zdaje się zatem, że tym 
razem przywódcy radykalni przeli­
czyli się mocno, prawdopodobnie w 
mniemaniu, że oportuniści, którzy nie 
szczędzili p. Freycinetowi napomnień 
za względy dla radykałów, wejdą w 
układy ze skrajną lewicą, byle ta po­
starała  się obalić gabinet. Ze um iar­
kowani republikanie zamiaru tego 
nie mają, świadczy głosowanie, w któ 
rem przeciw m inisterstw u przyjęli 
udział tylko skrajni i deputowani z 
prawicy. Jakkolwiek zatem przyszłe 
kombinacye co do osób w nowym 
gabinecie na razie są stanowczo nie­
możliwe, to jednak nie ulega prawie 
wątpliwości, że ogólny skład przy­
szłego gabinetu musi być, stosownie 
do rozdziału stronnictw  w parlam en­
cie, stanowczo um iarkowany, i że 
może istnieć bez popatcia i bez fa­
woryzowania członków frakcyi skraj­
nej. Jeżeli szczęśliwym zbiegiem oko­
liczności dla radykałów, p. Freycinet 
obejmujęc po Brissonie przewodnic­
two gabiueta w styczniu tego roku, 
uwzględniał żywioły skrajne i odpo­
wiednio do tego zastosował wybór 
osób do sv/ego m in iste rs tw a , to nie 
z powodu istotnych sił tej frakcyi 
w parlam encie , ale z przyczyny nie­
pewnej sytuacyi, stworzonej istnie­
niem poważnej mniejszości zacho­
wawczej w Izbie. M inister republi­
kański wolał zawsze liczyć na ewen­
tualne poparcie choćby zmiennych i 
porywczych, ale republikańskich ży­
wiołów skrajnych, niż szukać oparcia 
u prawicy. Najświeższe przesilenie 
dowodzi, że p. Freycinet zawiódł się, 
licząc na to, że z czasem osobiste

już na trzecim roku (a studyował medycy­
nę) , kazano mu wystąpić z uniwersytetu ; 
pojechał do Charkowa i tam podobno od­
mienił się na lepsze, przynajmniej widzia­
łem go w lat kilka w mundurze lekarza o- 
krętowego.... Musiał się bi dak zapić osta­
tecznie, bo szczególny miał pociąg do trun­
ków odurzających.

W ogóle jednak młodzież sprawowa­
ła się dobrze, z godnością, dbała o opi- 

, nię, broniła honoru swego, stała na jego 
! straży.... Dla przykładu, parę tu jeszcze 
drobnych przytoczę wydarzeń. Pewnego ran­
ku , podczas wykładów w klinice uniwersy­
teckiej, C., bardzo zresztą pilny, spóźnił się i 
wchodząc zbyt pospiesznie do sali, nieostroź 
nie stuknął drzwiami. Profesor Cycuryn (dziś 
leibmedyk i tajny radca), właśnie odczytem 
zajęty, zniecierpliwiony, zawołał;

— Co za dyabeł tam hałasuje r
C. oburzony, rozsuwa kolegów i stając 

przed profesorem , woła z animuszem :
— Nie dyabeł profesorze — a student 

medycyny....
Na tem się rzecz na razie skończyła, 

kle po lekcyi, C. udaje się do gabinetu 
Cycuryna i powiada mu :

— Obraziłeś mnie p a n , żądam więc 
satysfakcyi. Występuję natychmiast z uni­
wersytetu i przysyłam panu sekundantów.

Profesor z całą powagą odrzekł roz­
gorączkowanemu młodzieńcowi:

— Od pojedynku się uchylam na ten 
raz , bo nie widzę do niego powodu; wre­
szcie, zanadto pan jesteś pilnym uczniem,

; obiecujesz wiele w przyszłości.... jedyne za­
dośćuczynienie, jakie mogę dać panu, to pu­
bliczne wobec kolegów tłumaczenie — czy 
zgoda ?

Naturalnie, że łatwo przyszło do akor­
du. Wypadek ów, zaszczyt przynosi i pro­
fesorowi i uczniowi; proszę nie zapominać,

widoki i życzenia we frakcyi sk ra j­
nej, jeżeli nie umilkną zupełnie, to 
dojdą przynajmniej do równowagi 
z pobudkami wyższemi. Blisko jede- 
nastomiesięczne próby, ponawiane 
nadto przy każdej sposobności, we­
zwania do skupienia sił republikań­
skich, do cierpliwości i rozpoczęcia 
pracy z ową wytrwałością, której 
w istoc;e nie odmawia Freycinetowi 
i stronnictwo praw icy, nie wywarły 
najmniejszego wpływu. Cokolwiek 
podjęte było z większem nieco um iar­
kowaniem, to albo uległo przewłoce 
w skutek namiętnej krytyki, albo mu­
siało być z góry przez gabinet odra­
czane , jeżeli przedtem nie zapewnio­
no sobie pobłażliwości lewicy skraj­
nej. Podnieść w końcu wypada, że 
Ministerstwo Freycineta ustępuje 
w chwili nieuregulowanego budżetu, 
i że prawdopodobnie nowy gabinet 
nie obędzie się bez budżetu prowizo­
rycznego. W ostatniej chwili krążyły 
wprawdzie pogłoski, że prezydent, p. 
Gróvy, s tara ł się skłonić Freycineta 
do odwołania dymisyi, lecz prezes 
gabinetu oświadczył, że w stosunkach 
takich, jakie obecnie istnieją w Izbie, 
stanowczo nadal pozostać nie może. 
Nie jest wykluczoną wszakże kombi- 
nacya rekonstrukcyi gabinetu pod 
;em samem przewodnictwom, g d y b y  
się Izba zgodziła na zmodyfikowanie 
wniosku w sprawie podprefektów. 
W takim razie musiałby jednak nowy 
gabinet żądać wotum zaufania w in­
nych jeszcze sprawach budżetowych, 
z których zresztą najważniejsze, jak 
pozycye kolonialne i utrzymanie pod­
sekretarzy stanu, załatwione zostały 
pomyślnie.

że rzecz się działa przed trzydziestu kilku 
laty, za żelaznej dyktatury Bibikowa.... mia­
łyby się z pyszna obie strony, gdyby się o 
tem dowiedział!..

Innym znowu razem , ukradziono w 
oranżeryi uniwersyteckiej jakąś szczególną 
roślinę. Ogrodnik utrzymywał, że widział, 
jak z osobnym wazonikiem przedostawał 
się przez mur, stanowiący ogrodzenie, jakiś 
nieznany mu garbus w studenckim ubiorze. 
Jeden tylko pośród nas był słuchacz, do­
tknięty tą ułomnością, l i t e r a t  czy prawnik, 
już tego nie pamiętam dobrze. Rozpoczęto 
indagacyę. Rektor Trautfetter, zarazem pro­
fesor botaniki i dyrektor ogrodu botanicz- 
nego, gdzie się właśnie znajdowała oranże- 
rya, ostro się wziął do rzeczy. Biedny L., 
bo tak właśnie nazywał się pomowmny o 
kradzież rośliny, cichy i skromny człowiek, 
mocno uczuł zniewagę — odchorował ją, ale 
podniósłszy się z łóżka, zajął się energicz­
nie odszukaniem winowajcy; zaniechał stu- 
dyów, przedzierżgnął się w polieyanta, roz­
glądał się , nadsłuchiwał, dopytywał, re­
gestr garbusów ułożył i zaczął tych osta­
tnich szpiegować ; znalazł między nimi je­
dnego urzędnika, wielkiego zwolennika flo­
ry, w kwiatach rozkochanego namiętnie — 
wystudyował roślinę porwaną tak śmiało z 
oranżeryi, i w końcu przekonał s ię , że się 
ona znajduje w mieszkaniu owego flory ama­
tora. Daje znać o odkryciu rektorow., uszczę­
śliwiony botanik, w otoczeniu służby ogrodo­
wej leci i istotnie odnajduje zgubę. W kilka 
godzin staje przed nim L . : a teraz, powiada, 
proszę mnie oczyścić, z ciążącego na mnie 
hańbiącego zarzutu. Żądanie słuszne; naza­
jutrz więc, w sali aktowej, wobec zebranych 
profesorów i studentów, Trautfetter opowie­
dział przebieg sprawy i przeprosił biedne­
go L., który, cały drżący, stał na boku i 
wyglądał raczej na winowajcę niźli na try-



KOIffi SPOMEN GYE
W iedeń,54 grudnia.

(Ugoda austryaeko-węgierska).
(k) Po zamknięciu sesyi delegacyi zwra­

ca się uwaga napowrót do spraw wewnętrz­
nych monarchii. Na porządku dziennym 
stoi przedewszystkiem przerwana sprawa u- 
g o d y  austryacko-węgierskiej, czyli właści­
wie się wyrażając, załatwienie stosunku obu 
połów monarchii pod względem handlowym 
i pod względem przyczynku obu połów do 
wspólnych wydatków państwa austryacko-wę­
gierskiego. Oba parlamenty wybrały już 
swojego czasu, stosownie do wymagań u- 
staw zasadniczych monarchii, deputacye, 
mające się zająć wypracowaniem projektu 
względem stosunku, w jakim Austrya i W ę­
gry mają się przyczyniać do pokrycia kosz­
tów spraw, obu połowom wspólnych. Depu­
tacye te mają jutro się ukonstytuować. Sto­
sownie do §. 19 ustawy zasadnicze , mają 
deputacye, każda z osobna, wypracować pro­
jekt względem stosunku przyczynku obu 
połów. Jedynie obrachowania wspólne będą 
na wspólnych posiedzeniach obu depulacyj 
przedmiotem narad, których wynik zostanie 
wziętym do protokołu. Na wspólnych po­
siedzeniach będzie protokół prowadzonym 
w języku niemieckim i węgierskim. Być 
więc może, że przez pewien przeciąg czasu 
deputacya węgierska w Peszcie, zaś depu- 
tacya austryacka w Wiedniu obradować bę 
dzie. Sądzę jednak, że, ze względu na to, 
iż w Peszcie obraduje równocześnie sejm 
węgierski, a w krajach Cislitawii obradują 
sejmy, deputacye tak prędko do merytorycz­
nych wyników nie dojdą.

Jak wiadomo, postawiono przy pierw­
szych rokowaniach ugodowych w r. 1867 
tę zasadę że przyczynki obu połów nie we­
dle ilości ludności w każdej połowie, ale 
wedle finansowych sił każdej połowy (Lei- 
stungsfahigkeit)mają być obliczone. Za pod­
stawę wzięto średni dochód z podatków 
bezpośrednich i konsumeyjnych, po odcią­
gnięciu dochodów z ceł, różnych dro­
bnych dochodów, a wreszcie po odciągnię­
ciu podatku od piwa i od wina. Przy odno­
wieniu ugody w r. 1876 zaszły pewne zmia 
ny, tak, że faktyczny stan rzeczy obecny 
przedstawia się w sposób następujący: Wę­
gry płacą do w sp ó ln y c h  w y d a tk ó w  Monar­
chii 3 1 *4 prc., zaś Aust.rya 68'6 pre.

Stosownie do później wyłuszczonego 
stanu rzeczy jest pierwszym obowiązkiem 
każdej depntacyi przekonać się o stanie 
wpływów podatk <wych obu połów Monar­
chii w czasie od r. 1876 do 1884. Zaraz 
więc po ukonstytuowaniu się deputaeyj, a 
więc jutro, mają Rządy obu połów przedło­
żyć deputaeyom obszerne wykazy, dotyczą­
ce wpływów brutto z podatków bezpośre­
dnich i konsumeyjnych w Austryi i w Wę­
grzech w latach 1876 do 1884. Wykazy 
Rządów obu połów są równobrzmiąee. Tru­
dność będzie stanowić między innemi obra- 
chowanie dochodów z krajów,do dawniejszych 
t. z. Militargrenze należąeych. Kiedy kraje 
te zostały wcielone do połowy węgierskiej, 
postanowiono odciągać 2 pret. na niekorzyść

um fatora; może pod wpływem tych upoko­
rzeń — jakich doznał, kalectwo mu bar­
dziej jeszcze doskwierało...

Już te słabe próbki dowodzą, a nie- 
wyczerpaliśmy ich wcale w pobieżnem na- 
szem opowiadaniu, że młodzież nie stała tak 
nisko pod względem moralnym, że broniła 
swej czci nie oglądając się na następstwa, 
gotowa w każdej chwili wyrzec się rojeń 
lepszej przyszłości, byle wyjść czystą z ogni­
stej próby, w jaką ją  popchnął wypadek.

Po za temi wydarzeniami życie stu­
denckie płynęło cichym strumieniem; naro 
dowości, wyżej zareg^strowane, w odrębne 
wiązały się kółka: między Małorusinami, 
z lewobrzeża Dnieprowego rodem, błąkała 
się tradycya o Szewczence, niedawno, bo 
przed kilku dopiero laty wysłanym z Kijowa; 
uczyli się oni poezyi i pieśni, przez niego 
hojnie między ludźmi rozrzucanych... ich 
w tem zasługa, że owe perły prawdziwego 
natchnienia nie zaginęły, Szewczenko bowiem 
zwykle wypowiadał swoje utwory z pamięci, 
pośród otoczenia, przygrywając na gitarze, 
niekiedy je śpiewał tęsknym głosem, w spi­
sywanie nie bawił się wcale... Młodzież uni­
wersytecka wyręczała go, z czcią bałwo­
chwalczą notując każdą zwrotkę, każdy, choć­
by ulotny wierszyk... a że kopistów było nie­
mało, że w odpisach były pewne różnice, więc 
ztąd częste spory, który z nich prawdziw­
szy, albo najwięcej zbliżony do prawdy... 
Pamiętam, że za moich czasów, Małorusin 
D-cz, student medycyny, posiadał opinię 
człowieka, najlepiej obeznanego z niedruko- 
wanemi utworami Szewczenki... był to roz­
jemca, ostatnia pod tym względem instan­
cja...

Pośród Litwy więcej było ruchu, gro- 
madniejsze zbiegowiska, przeważnie w tym 
okresie u braci M-ch; radzono tu o wspól-

Węgrów, t. z. praecipmm. Pochodziło to 
ztąd, że w pierwotnej umowie ustanowiono, 
iż kwoty tam postanowione obowiązują je­
dynie tak długo, jak długo nie nastąpi zmia­
na terytoryów obu połów. Pomimo że w wy­
kazach , które mają być jutro przedłożone 
deputaeyom, dochody z Militargrenze jeszcze 
osobno zostały wykazane, nie ulega wątpli­
wości , że takie osobne wykazanie w przy­
szłości nie będzie możliwem, ze względu na 
to, że Militargrenze stanowi^ harmonijną 
część Węgier. Odciąganie więc 2 pret. na 
niekorzyść Węgier, czyli t. z. praecipuum, 
w przyszłości zapewne ustanie i deputacye 
będą musiały wynaleźć ogólny klucz do o- 
cenienia finansowej siły obu połów Monar­
chii.

Co się tyczy reszty punktów ugodo­
wych , to jedyną trudność w załatwie­
niu stosunku handlowego Cislitawii do 
Węgier stanowi kwestya c ła  od n a ­
f ty.  W sprawie tej przyniósł wczoraj­
szy Fremdenblatt ważny artykuł, z którego 
wynika, że Ministeryum austryaekie odrzu­
ciło propozycye węgierskie i postanowiło 
wytrwać na dawniejszem stanowisku, t. j. 
za pomocą odpowiednich instrukcyj dla or­
ganów finansowych i rozporządzeń ministe 
ryalnych przeszkodzić wprowadzaniu sztucz­
nego fabrykatu pod fałszywą deklaraeyą. 
Konferencja cłowa, Która 4 października 
b. r. zebrała się w Wiedniu, miała za cel 
rozstrzygnięcie pytania, czy jest możliwem 
odróżnić destylat od surowej nafty, a w ra ­
zie potwierdzenia tego pytania oznaczyć 
sposób, w jaki odróżnienie to ze strony or­
ganów finansowych mogłoby mieć miejsce. 
Rzeczoznawcy austryaccy uznali to odróż­
nienie za możliwe, czemu rzeczoznawcy wę­
gierscy zaprzeczyli. Węgrzy powołują się 
obecnie głównie na to, że w razie wydania 
instrukcyj w myśl orzeczeń rzeczoznawców 
austryackich, nafta ciężka rossyjska surowa 
nie mogłaby być w ogóle wprowadzaną. Po­
wołują się oni i na to, że wydanie instruk­
cyj, albo rozporządzeń ministeryalnyeh w 
tym kierunku sprzeciwia się osnowie usta­
wy taryfy ełowej, ponieważ ustawa ta wy 
raźnie rozstrzyga, że surowiec, którego gę­
stość przewyższa 880° ma być oclony we­
dług taryfy 1 zł. 10 ct., a więc, że każdy 
przemysłowiec ma prawo żądać, ażeby cięż 
ki, do oświetlenia niezdatny surowiec jedy­
nie według tej taryfy był oclony. Węgrzy 
utrzymują przeto, że zmiana tego postano­
wienia jedynie w drodze ustawy, a nie w 
drodze rozporządzeń ministeryalnyeh może 
mieć miejsce.

Stanowisko Rządu austryaekiego, za­
jęte obecnie w tej sprawie, odpowiada w 
zupełności interesowi Cislitawii. Co więcej 
odpowiada ono przedewszystkiem wymogom 
sprawiedliwości. Pomimo, że rząd węgierski 
okazuje się dotąd niezachwianym, można 
być przekonanym, że prędzej czy później 
uzna i on stanowisko Rządu austryaekiego 
za jedynie odpowiednie. Pomimo dualizmu 
stanowi Cislitawia jeden organizm z Wę­
grami. Wysuwanie separatystycznych inte­
resów na pierwszy plan nie jest zgodnem 
z ową harmonią, jakiej dowód mieliśmy w 
najważniejszych sprawach podczas sesyi 
Delegacyj wspólnych To przekonanie o 
h a r m o n i i  i n t e r e s ó w ,  a n i e  o i c h

nej biedzie, nawiązywano stosunki z peters­
burską bracią, deklamowano przedewszyst­
kiem utwory Krasińskiego... Był to okres 
mglistych aspiracyj, niesformułowanych pra­
gnień, nieujętych w pewien system dążeń; 
z romantyzmu wykłuwał się mistycyzm, za­
kuty w rymowane i nierymowane pęta...

Ukraińcy rozproszeni, stanowili drużynę 
bez spójni; ludzie, w około których grupo­
wali się dawniej, albo pomarli, albo po u- 
kończeniu studyów rozbiegli się po świę­
cie, zostaliśmy więc bez moralnego przy­
wódcy... sama myśl o przylgnięciu do Słu- 
czaków upokarzała, brakło odwagi, anta­
gonizm prowincyonalny trzymał nas na u- 
boczu... Całe życie ześrodkowywało się w 
mieszkaniach studenckich; miejsc publicz­
nych, gdzieby się studenterya zbierała, nie 
było wcale; garkuchnie, knajpy nie egzy­
stowały — zabraniał ich surowo kurator. 
Obiad nam zwykle przynoszono do domów: 
Dewelejowa i Jerzabekowa hojnie nas w ta­
nie i nie bardzo smaczne jadło zaopatrywały; 
herbaty ranną i wieczorną każdy miał także 
u siebie, najmowało się zwykle mieszkanie 
„z samowarem i usługą",.. Majętniejsi wpraw­
dzie, do wszystkich narodowości należący, 
w cukierni Bekiersa, na rogu Kreszczatiku 
położonej, zbierali się wiączorami, grali tu 
w billard i sprzątali ciastka nie zawsze 
świeże... dla ubogich atoli nie była ona do­
stępna — bo zakosztowna... To też zaglądali tu 
studenci, rozporządzający znaczniejszą sumą 
pieniężną, tak zwani p a n i c z e ,  jedyna to 
nazwa, wyróżniająca pośród młodzieży pewną 
warstwę w tym dwuletnim używana okre­
sie... bo p i ż m o w c y ,  p u r y ś c i  a l b o  
k l u s k o ż e r c y  i c h ł  o p o m a ni  — to wy­
twór późniejszych już czasów.

(Ciąg dalszy nastąpi).

r ó ż n o r o d n o ś c i  musi być gwiazdą prze­
wodnią przy wszystkich obecnie się" toczą­
cych rokowaniach ugodowych. Z tego sta­
nowiska winna i Galicya przy tych kwe- 
styach wychodzić i nie tyle na partykula- 
rystyczne interesa ile na ogólny, spraw ie­
dliwości odpowiadający stan rzeczy się po­
woływać. In hoc signo yincesl

Deputacya dla oznaczenia kwot.
Deputacya Rady państwa dla ozna­

czenia kwot, przypadających na obie poło­
wy Monarchii, zebrała się przedwcz raj, 
w sobotę, o godzinie U  przed południem. 
Ze strony Rządu byli obecni pp. Ministro­
wie hrabia Taaffe i dr. Dunajewski. Depu­
tacya ukonstytuowała się i wybrała prze­
wodniczącym członka Izby panów, hrabiego 
Reyerterę, deputowanego dr. Sturma, jego 
zastępcą, deputowanego Lupula sekretarzem 
a deputowanego J a w o r s k i e g o  referen­
tem.

O przebiegu posiedzenia, na którem 
zarówno, jak w roku 1877, uchwalono za­
chowanie najściślejszej tajemni y, donoszą 
dzienniki wiedeńskie: Pan prezes gabinetu 
hrabia Taaffe, powitał członków deputacyi 
krótką przemową, a pan Minister skarbu 
wniósł przedłożenia , które mają stanowić 
materyał dla oznaczenia kwot. Po ukonsty­
tuowaniu się Deputacyi rozwinęła się dłuż­
sza dyskusya, w toku której przyjęto wnio­
sek deputowanego P lenera , aby zaakcepto­
wać regulamin, jaki obowiązywał przy roz­
prawach ostatniej Deputacyi z roku 1877. 
Dalszym przedmiotem rozpraw była kwe­
stya, czy dla zbadania przedłożonego ma- 
teryału ma być wybraną podkomisya. Uczy­
niony w tym kierunku wniosek został od­
rzucony , natomiast uchwalono wybrać na­
tychmiast referenta. Następnie podniesiono 
myśl , aby referent według własnego uzna­
nia zarekwirował od Rządu takie uzupeł­
nienie potrzebnego statystycznego raaterya- 
łu, jaki wyda mu się potrzebnem dla wy­
jaśnienia kwestyi. Uczyniono także wniosek, 
aby w dniach najbliższych odbyć posiedze­
nie, celem oznaczenia dalszego pożądanego 
materyału, wniosek ten jednak nie otrzy­
mał większości , a Deputacya wyrazi ['a ży­
czenie, iżby przewodniczący, hr. Reyertera, 
zwołał najbliższh posiedzenie dopiero po 
sesyi sejmowej, mniej więcej w lutym.

D e p u t a c y a  w ę g i e r s k a  odbyła po­
siedzenie w sobotę o godzinie 5 wieczorem. 
Przewodniczącym wybrano Józefa S z 1 a- 
v y ’ego . Po ukonstytuowaniu przedłożył 
Rząd odngszące się do kwestyi kwot daty 
i wykazy, które rozdzielono pomiędzy po­
jedynczych członków Deputacyi, poczem po­
siedzenie zostało zamknięte.

Sprawa cła od nafty.
Artykuł Iremdenblattu w sprawie cła 

od nafty, o którym uczyniliśmy krótką 
wzmiankę w sobotnim numerze, brzmi do­
słownie :

„Węgierski minister handlu, hr. Pa­
weł Szechenyi, w mowie do swoich wybor­
ców w Kaposwar, objawił zdanie o tych 
kwestyach ekonomicznych, które dla obu 
połów Monarchii mają nagły interes, a któ­
rych rychłe rozwiązanie jest zarówno w in­
teresie Austryi jak Węgier. Omawiał on 
konwencję handlową z Rumunią i spór na­
ftowy. Podczas gdy w kwestyi ekonomicz­
nych stosunków do Rumunii, nie można u- 
bolewać nad różnicą zapatrywań między 
rządami w Wiedniu j Peszcie, to zdaje się, 
iż wyrównanie tych różnic między obu po­
łowami Monarchii, jakie wywołane zostttły 
co do sposobu oclenia surowego petroleum, 
niestety jeszcze zawsze nie nastąpiło. Zda­
je się, iż nie powiodło się dotąd osiągnąć 
takiego porozumienia, któreby Rząd austrya- 
cki mógł przyjąć z przeświadczeniem, iż 
przez to zarówno interesa skarbu państwa, 
jak też interesa austryackich producentów 
nafty odpowiednio będą zabezpieczone.

Raz jeszcze powracać do całej kwe­
styi naftowej byłoby rzeczą zbyteczną. Po­
szczególne fazy tej sprawy są jeszcze w pa­
mięci tych wszystkich, którzy na tę szcze­
gólniejszą kwe.tyę zwrócili byli swą uwa­
gę. Obecnie pragniemy tylko wskazać na 
główne jej momenta. Wiadomo, iż obowią­
zująca taryfa nakłada na ciężki surowiec 
cło w wysokości 1 złr. 10 ct., na lekki su­
rowiec w wysokości 2 złr. Ta stopa cłowa 
dotjczy wszystkich surowych olei, niezdat­
nych do celów oświetlenia bez poprzednie­
go rafinowania. W myśl instrukcyi dla u- 
rzędów cłowych mają one badać znamiona 
tego artykułu, przyczem mają zważać na 
ciężar gatunkowy i na barwę, a szczegól­
nie na to, aby nie wprowadzano, jako su­
rowca, produktu destylowanego, ciemno za­
barwionego.

Niestety, bardzo rychło podniosły się 
skargi na przemytnictwo destylowanych i 
sztucznie dla importu do Austro-Węgier 
adaptowanych olei, jako towaru surowego, 
a ankieta, która w grudniu 1885 r. w Mi­

nisterstwie skarbu obradowała, stwierdziła 
nawet, iż z Rossyi w ogóle nie bywa wpro­
wadzanym żaden inny olej, prócz destylatu, 
przemycanego pod fałszywą flagą surowca. 
Rząd zamierzał import teD legalizować przez 
nałożenie na ciężki surowiec cła w wyso- i  

kości 1 zł. 42 ct., lecz nagły spadek w ce­
nie kaukazkiego petrolu, odjął wszelką war- i 
tość zamierzonej w ten sposób oehronń 
krajowej produkcyi. Tej nowej sytuacyi sta- i 
rał się zadość uczynić wniosek dr. Grocho! 
skiego, a niemniej wniosek dr. Suessa. Rząd, 
jak to niejednokrotnie miał sposobność o- 
świadczyć, nie odrzucił projektu posła z t 
Leopoldstadtu dlatego, jakoby czuł jakij 
niechęć do patryotycznej pomocy opozycji, 
lecz dla tego, że ów wniosek wzbudzić mu­
siał poważne wątpliwości rzeczowe i zosta­
wał w zasadniczej sprzeczności z układami 
z Węgrami. Izba przyjęła pozycye wniosku 
p. Grocholskiegc (2 zł. na ciężki, a 2 zł.
40 ct. na lekki surowiec), ale nawiązane 
w tej mierze rokowania z Węgrami nie do­
prowadziły do zadawalniającego rezultatu. 
Węgry byłyby wprawdzie skłonne zgodzić się 
na podwyższenie cła od nafty, lecz zastrze­
gły sobie zażądać na innych polach takich i 
kompensat, jakich Rząd austryaakize wzglę- ’ 
du na potrzebną ochronę dla naszego prze­
mysłu, bezwarunkowo przyjąć nie mógł

Aby sporu niepotrzebnie nie przedłu­
żać, i aby z drugiej strony nie dopuszczać 
bezbronnie dalszego taryfy cłowej omijania, 
które przynosi szkodę skarbowi państwa, 
jak i krajowej produkcyi, zażądał Rząd 
ścisłego przeprowadzenia obowiązującej zu­
pełnie jasnej ustawy, a w tym celu takiej 
zmiany instrukcyi z r. 1882, któraby mu­
siała położyć kres dalszemu wprowadzaniu 
oleju skalnego pod fałszywą deklaracją.
W tym celu zwołaną została wskutek ży- p 
czenia Rządu austryaekiego wspólna konfe­
rencja cłowa, która się zebrała w Wiedniu 
d. 4 października, a której zadanie na tem 
polegało, aby oznaczyć znamiona, wedle któ­
rych na przyszłość dułby się odróżnić olej 
sztuczny od surowca, a organom finansowym 
dostarczoną była jasna podstawa dla ich 
postępowania. Gdyby ułożoną zostałainstruK- 
eya tej treści, wówczas zostaliby poddani 
tak rafinerzy petrolu, jak wszyscy inni 
przemysłowcy, ogólnie obowiązującym usta­
wom, których dalsze omijanie stałoby się 
niemożliwem.

Gdy na tej konferencji austryaccy rze­
czoznawcy, a szczególnie pro,j. Lieben, z ca­
łą stanowczością złożyli oświadczenie, ■ ’’ż 
jeśli znaną jest proweniencja oleju, wów­
czas można dokładnie rozstrzygnąć, czy pro­
dukt jest naturalnym olejerc czy też tylko 
adoptowanym destylatem, byli reprezentan­
ci węgierscy inDego zdania. Przytoczywszy 
poszczególne daty o wyjątkowo tylko i w 
bardzo drobnych ilościach znajdujących się 
olejach, wypowiedzieli swój sąd w tym du­
chu, iż ani obecnie, ani w przyszłości nie 
znajdzie się środek, aby odró/nić surowiec 
od oleju sztucznego. Na ostatniej konferen­
cji sekretarz stanu Matlekowicz, opierając 
się na wywodach węgierskich rzeczoznawców 
odrzucił zmianę wspomnionej instrukcyi i 
powrócił znowu do uregulowania tej kwestyi 
w drodze ustawodawstwa cłowego. Podczas 
gdy oleje aż do zawartości świetlnej 65pr.. 
wynoszącej, także i nadal podlegałyby opła­
cie cłowej w wysokości 1 złr. 10 ct., miało 
być przyjętem podwyższenie stopy cłowej 
dla olejów z zawartością świetlną od 65 do 
85 prc., natomiast zaś wszystkie inne oleje, 
posiadające więcej niż 85prc. siły świetlnej, 
uważane byłyby za rafinady i podpadałyby 
opłacie cłowej w wysokości 10 zł.

Niemożliwość przyjęcia tego wniosku, 
gdyby go rząd węgierski miał zaadoptować, 
wypływa sama przez się, skoro cyframi wy­
kazaną została niewątpliwa konieczność sto­
py cłowej w wysokości co najmniej 2 złr. 
od wysoko-wartościowyeh olei do rafinady 
— a tylko takie oleje bywają importowane— 
ta stopa cłowa zaś nie mogłaby żadną mia- 
rą wpływać szkodliwie na pomyślny rozwój 
węgierskiego przemysłu. A jeżeli, w skutek 
stanowczego oświadczenia naszych rzeczo­
znawców postawioną została zasada, iż su 
rowiec da się łatwo odróżnić od sztucznej 
mięszaniny, iż stworzony dla ominięcia ta ­
ryfy cłowej fabrykat da się łatwo rozpoznać, 
wówczas powstaje poważne zapytanie: czem 
dałby się Rząd austryacki skłonić do po­
rzucenia stanowiska, którego utrzymanie 
odpowiada zarówno narażonym na ciężką 
szkodę interesom skarbu państwa, jak owym 
zasadom lojalności, którym także rafinerzy 
petrolu nie mogą odmówić swego uznania. 
Jeżeli obie połowy Monarchii z równą po­
wagą zapatrują się na ugodę cłowo-han- 
dlową, obie uznają w niej obowiązujące nor­
my, wówczas bezwątpienia obowiązanym 
jest rząd węgierski z całym naciskiem ba­
czyć na ścisłe przestrzeganie taryfy cłowej 
i wspólnie z naszym Rządem użyć wszyst­
kich środków, które do urzeczywistnienia 
jego celów są potrzebne. Wszak, jak do­
niósł jeden tutejszy, zwykle dobrze poin­
formowany dziennik, przyznali sami rafine­
rzy z Rjeki, iż rossyjska mięszaninę dopiero 
wtedy zaczęli dla swoich rafineryj sprowa-



dzać, gdy w Peszcie, „w miejscu jedynie 
decydującem" uzyskali zapewnienie, iż ta­
kowa traktowaną będzie jako surowiec, a 
pewien wybitny węgierski przemysłowiec 
Haftowy w komisyi cłowej nie mógł zaprze­
czyć, iż rossyjski produkt nie jest surowcem, 
lecz destylatem, olejem sztucznym.

Jeżeli fakta powyższe stały się już 
tak notorycznemi, czyż obowiązki Rządu 
austryackiego nie są już tem wskazane, 
czyż może on spokojnie spoglądać na to, 
jak wyrabia się ogólnie tolerowana prakty- 
ka, znacząca tyle, co wyjęcie jednej gałęzi 
przemysłu z pod ogólnie obowiązujących u- 
staw na korzyść Kilku przedsiębiorstw, a ze 
szkodą dla skarbu państwa? Ze strony wę­
gierskiej oświadczono, iż wielka doskonałość 
techniki w rafineryach podaje ciągle nowe 
klucze do rozwiązania różnicy zapatrywań, 
i dlatego nie osiągnięto dotąd porozumie­
nia. Zauważyliśmy już jednak, iż nasi eks­
perci nie uważają tych trudności za nie­
przezwyciężone. — Pan Minister wyraził 
nadzieję, iż kwestya naftowa wkrótce bę­
dzie załatwioną, a mianowicie przez nało­
żenie wysokiego cła na surowiec. Nie p ra­
gniemy niczego bardziej, jak tego, abyśmy 
mogli możliwie rychło powitać ten rezultat. 
Delagacye wykazały, do jakich, daleko 
sięgających spraw zachodzi zgodność mię­
dzy obu połowami Monarchii, jak one w 
kwestyach, cały świat obchodzących, mają 
równe zdanie i identyczne interesa. Czyż 
w specyalnej ekonomicznej kwestyi, w któ­
rej chodzi tylko o interes małej względnie 
sfei'y produkcyi, nie miałoby przyjść do 
zgody ? W to nie możemy wierzyć. Spodzie­
wamy się raczej, iż w interesie niezamąco- 
nego dalszego istnienia ekonomicznej je ­
dności, zostanie ona wkrótce osiągniętą, a 
mianowicie w sposób, który będzie zdolnym 
ochronić przed szkodą interes skarbu Pań­
stwa i austryackiej produkcyi naftowej, sto­
jącej wobec przeciwnika, którego metoda 
nie odpowiada owym zasadom, którym w 
każdym organizmie państwowym nawet dą­
żenie do zysku musi być podporządkowa­
nemu

Wypadki w Bułgaryi.
Deputacya bułgarska — jak donosi Pol 

Corr. — miała wtych dniach przybyć do 
Wiednia, i zabawić tam 8—4 dni, a nastę­
pnie udać się do Berlina. Bezpośrednio po 
wyjeździe deputacyi z Sofii, agent dyplo­
matyczny W. Porty, Gadban-basza, oświad­
czył w rozmowie z regentami, że przez 
wysłanie deputacyi, a to wbrew życzliwym 
radom sułtana, mogą wyniknąć dla Bułga­
ryi niemiłe następstwa. Gadban starał się 
równocześnie wysondować, czyby rząd buł­
garski nie zgodził się ewentualnie na kan­
dydata ńa tron bułgarski, którego zapropo­
nowałaby Wys. Porta i Rossya. Regenci 
odpowiedzieli jednak, iż nie mogą przesą­
dzać o decyzyi Zgromadzenia narodowego, 
albowiem ono musi w pierwszym rzędzie 
załatwić sprawę wyboru księcia.

Do Pol. Corr. piszą z Konstantyno­
pola: Od dni kilku obiegają pogłoski, że 
Wys. Porta zamierza wysłać do Mocarstw 
podpisanych na traktacie berlińskim , okól­
nik, w którym ma dać swe zezwolenie na 
kandydaturę księcia Mingrelii i zainicyować 
pewne propozyeye, celem wprowadzenia 
w Bułgaryi normalnego stanu rzeczy. Po­
głoski te nie zostały dotychczas autentycz­
nie stwierdzone. Faktem jest wprawdzie, 
iż rada ministeryalna zajmowała się tym 
przedmiotem na dwóeh posiedzeniach, nad 
to jednak nie wiadomo nic pewnego. W tu­
tejszych kołach politycznych obiega o obe­
cnych intencyach Turcyi dwojaka wersya: 
wedle jednej, W. Porta miała porzucić za­
miar zaapelowania w sprawie bułgarskiej 
ponownie do Mocarstw , według innej zaś, 
ma nosić się rzeczywiście z planem wysła­
nia wyżej wzmiankowanego okólnika Zda­
niem tych kół, są pewne symptomata, iż 
najbliższy impuls do dalszego rozwoju kwe­
styi bułgarskiej wyjdzie od Rossyi, skoro 
tylko generał Kaulbars zioży carowi swe 
sprawozdanie. Pogłoska , jaka pojawiła się 
niedawno, a wedle której Turcya zamierza 
okupować Wschodnią Rumelię, obiega cią­
gle jeszcze w pewnych sferach dyploma­
tycznych , a dziennik Tarik donosi, że 1 u 
dność wschodnio-ruiuelijska wysłała pety- 
eyę do Wys. Porty z prośbą o przysłanie 
wojsk tureckich. Nie ma atoli najmniej­
szych danych na potwierdzenie tego rodza- 
ju pogłoski, owszem przeważa zapatrywa­
nie, iż Wys. Porta zachowa i nadal bierną 
postawę. Przypuszczają, iż powyższe pogło- 
ski bywają rozpuszczane przez zwolenni­
ków turecko - rossyjskiego przymierza, a to 
w celu oswojenia opinii publicznej z myślą 
ewentualnej wspólnej akcyi Rossyi i Turcyi, 
która jednakże nie zamanifestuje się w for­
nale wspólnej okupacyi Bułgaryi i Wscho­
dniej Rumelii.

Z Sofii telegrafują, że Karawełow i 
ńankow pracują nad wytworzeniem kompro­
misu pomiędzy pojedynczemi stronnictwa­
mi; pierwsza konferencya odbyła się dnia 
® b. m. u Karawełowa.

Lwowska* |  dnia

Dalej donoszą drogą telegraficzną z 
Sofii: Sprawa kandydatury ks. Vogoridesa 
na tron bułgarski została wyjaśnioną. Je­
szcze przed wyborami do wielkiego Zgro­
madzenia narodowego zapytywała regencya 
księcia, czy ewentualnie przyjąłby wybór. 
Odpowiedział, że musi w tej mierze zasię­
gnąć wpierw rady Rossyi. Następnie, za­
pewne po zasiągnięciu rady w Petersbur­
gu, nadesłał odpowiedź na ręce jednego z 
przyjaciół, że wyboru nie przyjmie.

Do Neue Freie Presse donoszą z Bu­
karesztu, że ks. Vogorides udał się z Jass 
do Petersburga.

Rossyjskie towarzystwo żeglugi paro­
wej wyznaczyło parowiec „Konstantyn" do 
specyalnej komunikacyi między Odessą i 
Warną, dla przewozu ztamtąd wychodźców. 
Emigranci bułgarscy przewożeni są bezpła­
tnie. Przybywający do Odessy emigranci 
bułgarscy mieli otrzymać z Bułgaryi listy 
z doniesieniem, iż Cankow zamierza odbyć 
podróż po Rossyi i przejeżdżać będzie przez 
Odessę.

Petersburska ń g e n c y a  p ó ł n o c n a  
donosi: Z oficerów załogi szumlańskiej a 
resztowano jeszcze kilka osób za udział w 
agitacyi politycznej. Bunt w szkole junkier­
skiej był, jak się okazuje, groźniejszym, niż 
pierwotnie go przedstawiano. Rząd sofijski 
jest bardzo zaniepokojony, Demisya ministra 
skarbu Geszowa spowodowana została roz­
paczliwym stanem finansów. Minister wojny, 
Nikołajew, wydał rozkaz, w którym zabra­
nia rezerwistom uczestniczyć demonstra- 
cyaeh politycznych, pod groźbą oddania win­
nych pod sąd wojenny.

Rozprawy w parlamencie nie­
mieckim nad przedłożeniem 

wojsko w em.
Od czasu obrad nad monopolem ty­

toniowym nie było posiedzenia, w którein- 
by natłok publiczności w sali obrad był 
tak wielkim, jak na posiedzeniu piątkowem. 
Wszystkie loże, trybuny i galerye były za­
jęte wyborową publicznością pomiędzy któ­
rą znajdowało się wielu wojskowych. W dy- 
skusyi, która się rozpoczęła o godzinie 1, 
a skończyła o 5, wzięli udział minister woj­
ny Bronsart v. Schellendorf (dwa razy) i 
deputowani Richter, hr. Saldem i Payer, a 
więc postępowiec, konserwatysta i demo 
krata Przypominamy, że chodziło o powię­
kszenie stałej liczby armii o 41.000 ludzi, 
i to już od 1 kwietnia przyszłego roku, że 
projeat żąda tego kontyngensu na całe lat 
7 i wymaga, aby kontrybuenei płacili rocz­
nie 24 milionów więcej na wojsko, co na 
lat 7 wyniesie 168 milionów m. przewyżki. 
Obodzi nadto o jednorazowy wydatek no­
wych 24 milionów, którego projekt żąda 
już teraz. Jeżeli parlament uchwali owe 41 
tysięcy ludzi, potrzeba będzie niebawem 40 
milionów na koszary, a więc na jednora­
zowe wydatki najmniej 64 milionów, co ze 
wspomnianemi 168 milionami, czyniłoby 
przewyżkę 232 mil. marek.

Pierwszy zabrał głos m i n i s t e r  woj ­
ny  Bronsart v. Sehellendorff, który dowo­
dził, iż przedłożenie projektu było koniecz­
ne, tak co do chwili, w której go rząd przed­
łożył, jak i co do wysokości żądań i czasu 
trwania ustawy. Cesarstwo niemieckie mo­
że w krótkim czasie ujrzeć się w tem po­
łożeniu, że mimo własnej woli przyjdzie mu 
rozpocząć wojnę. Nie chodzi tu bynajmniej 
o grożące chwilowo niebezpieczeństwo wo­
jenne ; wobec takiego niebezpieczeństwa pro­
jekt byłby chybionym , a jedyną odpowie­
dzią byłaby mobilizacya. Ale żyjemy w cza­
sie, w którym brak nam uzasadnionych wido­
ków trwałego pokoju. Francya nakłada na 
ludność swoją bezustannie nowe ciężary na 
rzecz pomnożenia stałej liczby wojska. Wy­
soka c)fra stałej siły zbrojnej zwiększa nie 
tylko gotowość do boju, ale nadto zwiększa 
siłę wojenną wojska. Powstaje teraz pyta­
nie, czy Niemcy pozwolą się na tem polu 
wy przedzie, narodowi, który nam nie pozwala 
wyrobić w sobie uczucia błogiego spokoju ? 
Podane w projekcie cyfry doznały silnych 
zaczepek w prasie; powiedziano, że nie są 
one takie, by w nich niczego zmienić nie 
było można. Jestem przygotowany na to, że 
te zaczepki powtórzą się i tutaj ; pozwolę 
sobie atoli wypowiedzieć przekonanie, że 
pleńum parlamentu nie jest odpowiedniem 
miejscem do zbijania tego rodzaju zarzu­
tów. Minister zapewnia jednak, że materyał 
który przedłożony zostanie komisyi, dostar­
czy dowodów, iż cyfry te są słuszne. Jeżeli 
zaś te liczby są prawdziwe, wyniknie z te­
go, że należało przedłożenie projektu przy­
spieszyć w ten sposób, jak to się stało 
w rzeczywistości. Mówca wyraża nadzie­
j ę , że parlament uzna tę nagłość i w dal­
szych stadyach obrad, i że ustawa je­
szcze przed feryami świąt Bożego Naro­
dzenia przejdzie przez wszystkie formalno­
ści parlamentarne. Przechodząc do strony fi­
nansowej wyraża mówca zadowolenie, iż nie 
potrzebuje sam występować z projektami 
odnoszącemi się do pokrycia kosztów. Może 
jednak zapewnić, że administracya wojsko-
> grudnia 1 ^ .

wa kierowała się jak największą oszczędno­
ścią. Jeżeli parlament nabierze przekonania, 
że wzmocnienie siły zbrojnej w żądanym 
stopniu jest istotnie niezbędne, natenczas 
trzeba będzie wystarać się d tout prix  o 
środki, choćby w drodze podwyższenia do­
datków matrykularnych. Prasa wypowiedzia­
ła przekonanie, że osobiste obciążenie lu­
dności o 1 prc. jest niemożliwe. Mówca nie 
podziela przekonania i wzywa przy tej 
sposobności swych przeciwników, aby rzu­
cili okiem po za Wogezy, gdzie osobiste 
obciążenie daleko jest silniejsze. Byłoby to 
nader zgubne dla państwa, gdyby los tego 
projektu chciano uczynić zaleznym od po­
rozumienia się w bieżących kwestyach cło- 
wych i podatkowych. Co do siedmiolecia 
konstatuje minister wobec twierdzeń prze­
ciwnych, że rządy związkowe nie mają zwy­
czaju „zaceniać wyżej", aby potem spusz­
czać z ceny i pozwolić i parlamentowi tak­
że coś utargować. Dotknąwszy historyi sie­
dmiolecia przypomina mówca, że zawdzięcza 
ono swój początek kompromisowi. Rządy 
trzymają się tej formy jedynie dla tego, aby 
nie utrudnić przyjęcia projektu; przedkła­
dając ograniczony czas trwania ustawy, ro­
bią rządy parlamentowi ustępstwo, spodzie - 
wając się za to wzajemnych ustępstw ze 
strouy parlamentu. W obradach nad etatem 
odezwało się pojednawcze słowo w tym du 
chu, że parlament jest jednego zdania, co 
do potrzeby zachowania siły zbrojnej pań 
stwa. Dotrzymajcie tego słowa Panowie i 
przyjmijcie projekt o ile możności jedno­
głośnie.

Następny mówca, J. Richter podniósł 
przedewszystkiem przymierze Niemiec z Au 
stryą, nazywając je tym czynnikiem, który 
w razie równoczesnej wojny z Rossya i 
Francyą silnie zacięży na szali wypadków 
i dla tego nie powinien być pomijany przy 
ocenianiu niemieckiej siły zbronnej. Za­
warcie przymierza z Austryą jest niezaprze- 
nie wielką zasługą zagranicznej polityki ks. 
Bismarcka, mówił p. R., gdyż tak samo, jak 
ostatnia austro-węgierska delegacya w Bu 
dapeszcie ma i niemiecki parlament to prze­
konanie, że Niemcy i Austryo-Węgry zwią­
zane są w bardzo ważnych sprawach wspólno­
ścią interesów Mówca podał następnie bardzo 
ścisłej krytyce rnotywa projektui starał się do­
wieść liczbami, że armia niemiecka przewyż­
sza już dzisiaj tak armię francuską, jak i ros- 
syjską. Takiej zaś armii, któraby wyrównywała 
równocześnie wojskom rossyjskim i francu­
skim, Niemcy przecież nie są w stanie wy­
tworzyć. Dla czego rząd domaga się konie­
cznie 41 tysięcy ludzi? Czy dlatego, żejest 
to 1 prc. ludności z r. 1885 ? Ależ w takim 
razie trzeba będzie z wzrostem ludności po­
większać wciąż liczbę wojska. W Rossyi wy­
nosi siła zbrojna mniej, aniżeli 1 prc. lu­
dności. Siedmiolecie nie było nigdy uważane 
za stałą zasadę, nawet konserwatyści nie 
uważają go za dogmat. My jesteśmy tego 
zdania, że parlament winien co roku obra­
dować nad tą sprawą; najwyżej godzi się 
uchwalać etat wojskowy na 3 lata.

Deputowany hr. S a l d e r n - A h l i m p  
(konserwatysta) oświadczył się za projektem 
Mówca dowodzi, że każdy kraj musi być 
przygotowany na niebezpieczeństwa. Nie 
naszą jest winą, że mamy tak rozległe gra­
nice, ale obowiązkiem naszym jest utrzymać 
silną armię. Nie uależy zapominać, że nasza 
siła zbrojna nie stoi w odpowiednim sto­
sunku do potęgi mocarstw sąsiednich. Kon­
serwatyści dzielą to przekonanie, że należy 
stworzyć stały stosunek procentowy pomię­
dzy armią a ludnością; uważają oni wojsko 
za szkołę narodu i nie mogą już ze wzglę­
dów sprawiedliwości pochwalać tego, aby 
rocznie 20.0U0 zdrowych i silnych ludzi nie 
miało być pociąganych do wojska. Mówca 
proponuje utworzenie komisyi, składającej się 
się z 28 członków, któraby rozpatrzyła nie­
zbędne objaśnienia Ministra wojny.

Dep. P ay e t  (demokrata) zarzuca nie­
dokładność motywów i sądzi, że w komisyi 
trzeba będzie z tego powodu bardzo grun­
townie zastanowić się nad żądaniami. Zaj­
mie to tyle czasu, że przed Bożem narodze­
niem załatwić się z projektem będzie trudno. 
Parlament nie może się tak szybko załatwiać 
ze sprawami, jak rada związkowa, która 
najtrudniejsze kwestye załatwia z błyska­
wiczną szybkością. Mówca dał wyraz prze­
konaniu, że budżet państwa należy ustana­
wiać co roku, dla czegóż więc co do wojska 
robić w tym względzie wyjątek? We Fran- 
cyi nie brak szowinistów, ale większość 
ogromna mieszkańców sądzi o wojnie to 
samo, co my. Zkąd nagle taka obawa przed 
Rossya? Przecież niedawno temu mówiono 
o zjazdach Cesarzów jako o rękojmiach po­
koju. Czyż Niemcy nie oduały Rossyi wa­
żnych usług ? Prusy i Bawarya uległy zu­
pełnie wschodniemu sąsiadowi w sprawie 
wydawania przestępców politycznych, a i 
w Bułgaryi zachowały się Niemcy w obec 
Rossyi bardzo uprzejmie. I nagle ta Rossya 
staje się naszym wrogiem! Od czegóż jednak 
sojusz z Austryą?

Po przemówieniu dep. Payera odroczono 
obrady do dnia następnego, t. j. soboty.

Referat z tego posiedzenia jesteśmy

emuszeni z powodu braku miejsca odłożyć 
do następnego numeru.

Przesilenie miuisteryalne we 
Francji.

Według relacyj telegraficznych z so­
boty, w dniu tym, a zatem nazajutrz po 
dymisyi gabinetu, zapanowało w kołach 
parlamentanrnych zamieszanie, którego nie 
zdołały uśmierzyć poufne narady stronnictw. 
W sobotę rano zebrały się na naradę 
wszystkie grupy lewicy z zamiarem utrzy­
mania gabinetu. Proponowano najpierw re- 
zolucyę, potem interpelacyę, któraby wyra­
żała nie tylko zaufanie rządowi, ale umó- 
żebniła óraz naprawienie odmownej uchwały 
w sprawie podprefektów. Umiarkowana 
grupa lewicy zgadzała się na wszystko, wy­
słano węe dsputacyę do Freycineta, który 
jednak odparł, że nie zgodzi się na żadne 
częściowe załatwienie sprawy, i że skoro 
dymisyę jego przyjęto, chce się uchylić od 
obowiązków.

Rano przybył Freycinet do Izby w to­
warzystwie kilku członków gabinetu. W Izbie 
panowało niezmierne wzburzenie, a wszyst­
kie nrejsca były zajęte przez deputowanych 
prawie w zupełnej liczbie zgromadzonych.

Freycinet rzekł: W skutek wczoraj­
szej uchwały podaliśmy o dymisyę, którą 
prezydent republiki przyjął. W oczekiwaniu, 
iż wezwani zostaną następcy na nasze sta­
nowiska, załatwiać będziemy sprawy państwa 
nadal, nie uznajemy jednak za stosowne 
przyjmować nadal udziału w obradach bu­
dżetowych, wejdą bowiem na poranek dzien­
ny sprawy w ażne, których załatwiać nie 
jesteśmy już upoważnieni. Prosimy zatem 
wysoką Izbę. ażeby zechciała nas usprawie­
dliwić “ (Oklaski).

Następnie wszedł na trybunę Laguerre 
ze skrajnej lewicy i rzekł: „Tc co mam po­
wiedzieć zamknę w kilku słowach, i sądzę, 
że znajdzie się na to jednomyślność wśród 
republikanów. Ja proszę, ażeby posiedzenie 
Izby odroczyć do godziny czwartej po po­
łudniu." (Wołania z prawicy i centrum: 
Czemu?) W izbie objawia się wielkie zanie­
pokojenie. Wniosek Laguerre’a nie znajduje 
poparcia, w Izbie słychać nawoływania: 
„Odroczyć do poniedziałku 1" Zanim uchwa­
lono wśród wrzawy odroczenie do ponie­
działku, musiano przystępować dwukrotnie 
do głosowania. Po zapadłej uchwale, udał 
się Freycinet do senatu, ażeby tam. złożyć 
takie same oświadczenie.

Po krótkiem posiedzeniu w Izb;e, ze­
brały się stronnictwa w biurach komisyj­
nych, ażeby naradzić się nad sytuacyą. 
Oportuniści z*jęli postawę wyczekującą, lubo 
znaczna część tego stronnictwa mniemała, 
że Freycinet powinien wrócić na stanowisko. 
W stronnictwie iewicy umiarkowanej istnieją 
wielkie usiłowania, ażeby ułatwić powrót 
Freycinetowi.

Skrajna lewica przyjęła demisyę Frey­
cineta Jako stanowczą i domaga się m lani- 
wania prezesem gabinetu Floąueta, obecne­
go prezydenta Izby deputowanych. Obiega­
ła już nawet pogłoska, że Greyy wzywał 
Floąueta do utworzenia gabinetu, wszelako 
zapewniono później, że prezydent republiki 
czeka na porozumienie stronnictw parla­
mentarnych. Clemenceau miał oświadczyć, 
że przyjąłby obowiązek utworzenia gabinetu, 
ale prezydent republiki miał oświadczyć, że 
organizacya gabinetu z żywiołów skrajnych 
jest na razie stanowczo wykluczona. Obe­
cnie oświadczają niektórzy członkowie skraj­
nej lewicy, że głosowali za zniesieniem po­
sad podprefektów tylko w tem mniemaniu, 
że wniosek ten nie znajdzie większości. 
Gdyby nie mogło przyjść rychło do poro­
zumienia, to istnieje obawa, że może się 
odezwać hasło „rozwiązania Izby."

K R O I I K A
«  Najjaśniejszy Pan raczył najmi-

łośeiwiej udzielić z prywatnej Swej szkatuły 
gminie Czerkasy, w powiecie lwowskim, na bu­
dowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł.

- -  Obywatelstwo honorowe nadała
dr. M. Z y b l i k i e wi e z o wi  rada miejska 
w Tarnowie,

— C. k. Nam iestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnioną gr. kat. kapelanię w Su- 
chodole ks. Włodzimierzowi Lewickiemu, do­
tychczasowemu zawiadowcy tejże kapelanii.

— Król. M inisterstwo węgierskie
wzbroniło zbierania używanych sukien, pościeli 
i bielizny, przelewszystkiem zaś szmat w tych 
gminach i miastach, w których cholerę spraw­
dzono, jako też i rozsyłki powyżej podanych 
przedmiotów.

— Fnndaeya posagowa Biera. Na 
przedstawienie pp. dr. Feliksa Honigsmanna i Jó­
zefa Koliszera, egzekutorów testamentu Joela 
Biera, nadało c. k. Namiestnictwo posag z po­
wyższej fundacyi na rok 1886 w kwocie 350 
zł. Kranci Bier z Podhajec, córce Izaka i Estery 
małżonków Bierów, a krewnej fundatora.
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— Ks. W aleryan Kalinka, jak się

dowiadujemy, od soboty ma się cokolwiek le­
piej, o tyle przynajmniej, że zmniejszyła się 
obawa o życie czcigodnego pacyenta.

f  Dr. Koman D ecyk iew icz, c. k. 
radca Namiestnictwa, komisarz rządowy w to­
warzystwie Kredytowem ziemskiem i Kasie 
oszczędności, kawaler orderów Żelaznej Korony 
III klasy i św. Grzegorza, jeden z najgorliw­
szych, najsumienniejszych i najzasłużeńsżych 
urzędników tutejszych, zmarł po dłuższej cho­
robie dziś rano w 68 roku życia, a 42 służby 
publicznej, Cześć jego pamięci!

— Do kom itetu W ystawy krajowej 
nadeszły świeże zawiadomienia od instytucyj i 
osobistości o delegowaniu członków, lub wzię­
ciu udziału w pracach komitetu. I tak w pra­
cach komitetu weźmie udział JW. Marszałek 
krajowy, hr. Jan Tarnowski. Dalej wchodzą: 
z Izby handlowej i przemysłowej we Lwowie 
pp. Michał Walichiewiez i Józef Baczewski; 
z budownictwa miejskiego krakowskiego, dyrek­
tor p. Janusz Niedziałkowski; z dziennikarstwa: 
z Przeglądu p. Ludwik Masłowski, z N. Re­
formy p. Tadeusz Romanowicz ; z Towarzystwa 
naftowego galicyjskiego pp.: Gorayski August, 
Adam Skrzyński i Stanisław Szczepanowski; 
z Towarzystwa lekarzy galicyjskich: dr. Kazi­
mierz Grabowski; z lwowskiej Izby handlowo- 
przemysłowej, prezes p. Edward Simon i se­
kretarz Maksymilian Bodyński, z Towarzystwa 
gospodarskiego galicyjskiego pp. Dawid Abra 
hamowicz, Tadeusz Langie i August Schellen- 
berg. Dziś odbyło się pełne posiedzenie komite 
tu o godz. 11 przed południem, w sali obrad 
Rady miejskiej.

— Posiedzenie towarzystwa przy­
rodników polskich imienia Kopernika od­
będzie się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wie­
czorem, w sali XV Uniwersytetu (2 piętro). 
Porządek dzienny: 1. H. Kadyi. O naczyniach 
krwionośnych rdzenia pacierzowego ludzkiego.
2. J. Petelenz. O pęcherzu pławnym ryb w po­
równaniu z płucami innych zwierząt kręgowych.
3. Luźne komunikacye.

— P . J. K. S tok łosińsk i, artysta 
malarz portretowy, były uczeń akademii sztuk 
pięknych w Krakowie i Wiedniu, po kilkuletniej 
podróży za granicą powrócił do kraju i ma za­
miar stale osiąść we Lwowie. Pracuje on obecnie 
nad portretem pastelowym najprz. ks. arcybi­
skupa Morawskiego, który w kilku dniach bę­
dzie ukończony.

— O zdrowiu Kraszewskiego nade- 
Bzły w tych dniach z San Remo cokolwiek po­
myślniejsze wieści. Znakomity pisarz czuje się 
o tyle zdrowym, iż zamierza zrobić wycieczkę 
do Rzymu i Neapolu.

— K oncert W ładysława M ierzw iń­
skiego. Zapowiedziany przez nas jeszcze w le- 
cie w korespondencyi z Aussee koncert p. Mie­
rzwińskiego niebawem przyjdzie do skutku. 
Podług otrzymanych bowiem informaeyj pan 
Mierzwiński, który obecnie święci tryumfy 
w Danii, Szwecyi i Niemczech, przybędzie 
w przyszłym miesiącu umyślnie do Lwowa, 
aby dać tutaj koncert, którego cały dochód 
przeznacza na cele publiczne i dobroczynne. 
Artysta pragnie tym sposobem choć w małej 
części odwdzięczyć się za serdeczne, gościnne i 
pełne entuzyazmu przyjęcie, jakie mu zgotowała
stolica kraju.

Urządzeniem koncertu, który się odbędzie 
dnia 8 stycznia 1887, w wielkiej sali „Sokoła*, 
zajmują się uproszeni w tym celu przez znako­
mitego śpiewaka pp. Ludwik Marek i Kazi­
mierz Skrzyński. Program koncertu obejmować 
będzie popisowe arye słynnego artysty; nieba­
wem go ogłosimy. Zamówienia na bilety przyj­
mować będą księgarnie pp. Gubrynowicza oraz 
Seyfarta i Czajkowskiego.

— Pani Kochańska w ostatnim tygo­
dniu występowała ze świetnem powodzeniem 
w Hamburgu i Bremie, a wczoraj rozpocząć 
miała szereg występów gościnnych w operze 
berlińskiej Łucyą Donizettiego.

— W uniw ersytecie tutejszym p. Ma- 
ryan Korpiński, rodem ze Lwowa, otrzymał na 
dniu 4 b. m. stopień doktora praw.

— Lekkoduch, komedya w 4 aktach 
Józefa Blizińskiego i Zygmunta Sarneckiłgo, 
przedstawiona w sobotę na scenie krakowskiej — 
jak nam donoszą z wiaiogodnego źródła — po­
dobała się bardzo licznie w teatrze zebranej 
publiczności, która ciągłemi wybuchami śmie­
chu i nieu8tającemi oklaskami dawała dowód 
uznania autorom. Wykonanie w ogólności było 
staranne, a część sukcesu przypada także i na 
p. Siemaszkę, grającego wybornie rolę Golden- 
krantza. Autor Listów z Krakowa zda nam 
zapewne szczegółową relacyę tak z wartości 
sztuki, jak i z gry artystów.

— Teatr. Jutro, we wtorek, na dochód 
utalentowanej śpiewaczki operetkowej pani Ra­
dwan, po raz piętnasty ulubiona operetka Straussa 
„Baron cygański1*. Pani Radwan partyą fSafi 
zdobyła sobie prawdziwe uznanie, nie wątpimy 
więc, źe publiczność pospieszy w tym dniu 
tłumnie do teatru. — We środę po południu 
„Izrael na puszczy11, dramat Łęiowskiego; wie­
czorem „Don Cezar* po raz piąty, po cenach 
dramatu. — We czwartek, dnia 9 b. m., ar­
tyści ruskiego teatru odegrają dramat ludowy 
p. t. „Hnat Prybłuda*, zaś artyści polscy ode­
grają „Dwie blizny*, Fredry. — „Dach szklan- 
Hy“ Aioli, po raz pierwszy w piątek dnia 10

b. m. — „Opowieśei Hoffmana*, Offenbacha, 
wkrótce ukażą się na naszej scenie wzno­
wione. — „Wigilia Bożego Narodzenia*, sztuka” 77 ' 'O----  «_>
ludowa przerobiona z powieści Dickensa przez 
p. Walewskiego, będzie wystawioną na święta 

S tan pow ietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę następującą od 
godziny 12 w południe 5 b m„, według spo­
strzeżeń stacji e. k szkoły politechnicznej: — 
Wiatr północno-zachodni, mróz, stan nieba 
zmienny, powietrze miernie wilgotne i ciągle 
niespokojne, śnieg chwilami.

=  Wypadek u liczny. Koń, przyprzę- 
żony do wozu, pozostawiony na ulicy Gróde­
ckiej przez woźnicę tutejszego kupca Izaka 
Spata. bez dozoru, spłoszywszy się najechał 
w pędzie na wóz tramwajowy i uszkodził ta­
kowy.

=  Ogień kom inow y wybuchł wczoraj 
po południu w domku drewnianym pod 1. 16 
przy ulicy Gródeckiej; zaś nad wieczorem po­
wstał w kuchni pod 1. 6 przy ulicy Ruskiej, 
na drugiem piętrze, ogień przy topieniu smalcu.
W obu wypadkach ogień przez domowników 
został stłnmiony.

=  Ciekawa spuścizna. Pan B. G. 
posiadając w spuściźnie po swym zmarłym 
stryju dużą, starodawną, skórą obciągniętą wa­
lizę, sprzedał ją domokrążcy przed dwoma ty­
godniami za 59 ct. Znalazłszy później między 
papierami swego stryja notatkę, według której 
ukrył tenże w owej walizie pod podwójnem 
denkiem 450 rubli w srebrze, p. B. G. odszu­
kał wprawdzie handlarza, któremu ją sprzedał, 
lecz mimo przyrzeczonej mu nagrody za zwrot 
walizy, nie dostał takowej od niego, co go spo­
wodowało donieść o tem onegdaj policyi, która 
dołożywszy wszelkich starań, odszukała ją już 
w piątych rękach, lecz odartą ze skóry i roz 
bitą. Skonstatowano tylko ślady, iż spód tejże 
miał rzeczywiście podwójne dno; czy jednak 
takowe nie zostało wyjęte już może przed zby 
ciem tej walizy, nie dało się sprawdzić.

=  Wypadki przejechania. Woźnica 
z browaru Szmelkesa najechał onegdaj na ulicy 

, Kaźmierzowskiej Barbarę Skop, gospodynię z Kle- 
parowa, którą musiano odwieść do szpitala głó­
wnego, gdyż doznała znacznego uszkodzenia na 
twarzy i nodze. W podobny sposób została 
także 7-letnia córeczka pana K., urzędnika Wy­
działu krajowego, uszkodzoną w twarz przez 
konia, na którym jecbał gospodarz wiejski, Hen 
ryk Schweitzer, w nietrzeźwym stanie. Schwei 
tzera aresztowano.

Zapiski policyjne,. S k r a d z i o n o  
wózek ręczny cztero-kołowy, wartości 20 zł.; 
loszkę siwej maści, wartości 16 zł.; poduszkę, 
wartości 12 zł.; futro do podróży z czarnych 
rossyjskich b araaów , z tak im że dużym  ko łn ie­
rzem, popielatem suknem pokryte, wartości 69 
zł.; srebrny zegarek aukier, pńłkryty, wartości 
30 zł., a drugi taki na 15 kamieni. — Zna­
leziono pugilares z kwotą 36 ct. — Konia ro­
boczego maści kasztanowatej, napotkanego na 
ulicy Piekarskiej, oddano do miejskiego komisa- 
ryatu I dzielnicy. — Zakwestyonowano trzy 
zęby, wstawione w gutaperce; koszulę damską, 
trzy koszule dziecinne i 4 ręczniki; kożuch 
barankowy czarny. — Znaleziono 20 część 
losu kredytowego serya 1.526 nr. 40, wartości 
10 zł.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Lon­
dynie jeden z najstarszych dyplomatów angiel­
skich, sir Aleksander Charles Malet, ojciec am­
basadora angielskiego u dworu berlińskiego.

— Pom uik Mozarta, znajdujący się na 
cmentarzu St. Marx w Wiedniu, postanowił 
magistrat stolicy przenieść na cmentarz cen­
tralny, gdzie ustawiony zostanie pomiędzy na­
grobkami Schuberta i Beethoyena.

— Ostatnie powodzie we Włoszech, 
według zestawień urzędowych, zrządziły w bu­
dowlach państwowych, mostach, kolejach że­
laznych i t. p , szkodę, ocenioną na 12 milonów 
lirów.

— Trzęsienie ziem i bardzo silne 
dało się uczuć duia 29 z. m o godzinie 9

, min. 10 rano w Taszkencie. W rossyjskiej czę- 
j ści miasta prawie wszystkie domy zarysowały 

się niebezpiecznie.
— Wybuch gazów. W kopalni węgla 

! Elemare pod Durham, dnia 2 b. m. skutkiem
wybuchu gazów ziemnych, z 40 robotników 
trzech utraciło życie, a 14 jeszcze nie odko­
pano.

— Król bawarski. Szalone napady o- 
błąkania króla bawarskiego nie ponawiają się 
już teraz. W Fursteuried cicho jak w klaszto­
rze. Chory monarcha siedzi całemi dniami u 
okna, paląc cygaro i nieustannie machając 
chustką; jody nem jego marzeniem jest wyjść z 
pałacu i parku. Wzbronionem mu to jest, gdyż 
podczas pewnej wycieczki z kapitanemSehubart, 
król rzucił się nagle na Kolana, wołając; „To 
jest mój raj, nie chcę zeń wychodzić!* Trzeba 
było użyć gwałtu, aby go z tycb miejsc upro­
wadzić. Robotnicy, pracujący nad odbudowaniem 
pałacu i kaplicy, otrzymali rozkaz, aby nie od­
powiadali nigdy na zapytania króla i udawali, 
że go nie widzą, gdy przechodzi. Służbę spra­
wują przy nim stary kamerdyner Vogóle, czte­
rech inflrmierów i stara kobieta, której specj­
alnym obowiązkiem jest słać łóżko chorego. 
Król wie, iż brat jego umarł; wie także, iż jest 
jego następcą. Mówił już o tem kilka razy, jak 
o rzeczy bardzo małej wagi. A jednak, tylko

opowiadając mu o jego królewskiem dostojeństwie, 
zdołają go codziennie skłonić, aby się ubrał. 
Wstręt do odzieży stanowi bowiem główną 
właściwość jego pomięszania.

- .Nieustająca wystawa zjednoczo­
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 
przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest 
codziennie (wyjąwszy poniedziałków) od godziny 
11 rano do 7 po południu. Wstęp od osoby 
kosztuje w niedzielę 15 et., w dni powszednie 
30 centów. Dla członków wstęp wolny.

Z t e a t r u .
(„Aktorowie dworu*, dramat w trzech aktach 
K. Wartembwga, przedstawiony po raz pier­
wszy d. 3 grudnia na scenie lwowskiej, w 
przekładzie W. Bogusławskiego, na benefis pani 

Felicyi Stachowicz.)
Bohaterem dramatu jest Urban Sans- 

nom, nieszczęśliwa, pogardą i lekceważeniem 
ścigana istota, której los odmówił wszyst­
kiego co się szczęściem zowie, postawił sa­
motnie na rozdrożu świata i kazał bezna­
dziejnie walczyć o byt, walczyć z rutynę i 
przesądami na polu sztuki. Biedny linoskok 
a potem statysta w Teatrze Francuskim, 
Urban widzi dokoła siebie rosnące i pnące 
się wielkości, widzi i ocenia zarozumiałość 
w którą się przybiera nicość i brak talentu. 
Ale walczyć z rutyną on już nie ma s i ł ; 
czasem tylko z jego zbolałej, rozbitej piersi 
wydobędzie się gorzkie szyderstwo, lub iro­
niczna uwaga w odpowiedzi na teorye gło­
szone z katedry przez uznane a napuszone 
wielkości: reżysera JDidier, lub pierwszego 
bohatera dramatycznego Maurycego Bernar­
da. — Urban, to jest w calem znaczeniu 
tego wyrazu artysta, w którego duszy pło­
nie iskra geniuszu, który pragnie zerwać 
niewolnicze pęta rutyny i starej szkoły, ale 
który zdaje się być skazanym na to, aby 
zginął nieznany i nieuznany. A przecież 
nie! raz jeden przed śmiercią, w ostatniej 
przedzgonnej chwili, stanie on przed pu­
blicznością w całym majestacie swego ta­
lentu i zdumionej rzeszy widzów, oszalałej 
z przerażenia gromadzie rutynistów starych, 
wskaże promienne drogi, któremi iść po­
winna sztuka prawdziwa. Z jego rozbitej, 
suchotniczej piersi wydobędzie się raz jeden, 
jedyny i ostatni wielkie, grzmiące basło , 
obracające w niwecz'paragrafowe przepisy 
starej szkoły, ale hasło to stanie się wy­
rocznią dopiero po śmierci swego twórcy, 
który jzinie w c h w ili tryum fu . ——.

Tryumf ten przedzgonny jest zarazem 
nagrodą poświęcenia Urbana. Nieszczęśliwy 
statysta koraedyi francuskiej, biedny su­
chotnik na śmierć skazany, podniósł wzrok 
na piękną, szlachetną Manou Vallier, pier­
wszorzędną gwiazdę sceny i ukochał ją całą 
potęgą swego wielkiego serca. Dramat od­
bywa się w czasie pierwszego Cesarstwa, w 
chwili gdy Napoleon u szczytu swej potęgi, 
potężną dłonią gnębi wszelkie na swą wła­
dzę zamachy. Właśnie odkryto w Paryżu 
spisek monarchistów a w liczbie aresztowa­
nych znajduje się młody margrabia de 
Cherval, brat aktorki Manon Vallier, która 
to nazwisko wstępując na scenę, przybrała. 
Margrabia skazany został na śmierć i wy­
rok ma być przez cesarza podpisany tego 
właśnie wieczora, gdy na scenie koraedyi 
Francuskiej odegrany ma być dramat Cor- 
neille’a „Cynna*. Rolę wspaniałomyślnego 
Augusta odegrać ma Maurycy Bernard w 
zastępstwie chorego Taimy a od sposobu 
w jaki tę rolę odegra, zależy ocalenie bra­
ta Manon, jest bowiem nadzieja, że cesarz 
wzruszony znakomitą grą artysty, winę spi­
skowcy przebaczy i zniesie wydany wyrok 
śmierci. Ale Maurycy Bernard w ostatniej 
chwili oświadcza, że grać nie będzie, a 
czyni to przez zemstę, bo piękna Manon 
odrzuciła jego deklaracje miłośne, wzgar­
dziła jego ręką, a Maurycy posądza, że ten 
Margrabia, o którego ocalenie idzie, nie 
jest bratem , lecz kochankiem artystki. Ce­
sarz już przybył do teatru , dają znak, aby 
przedstawienie rozpoczynać, gdy Maurycy 
oświadcza, że grać nie będzie, że grać nie 
może, bo jest chory. Daremnie Manon 
czołga się u stóp jego, błagając o litość; 
dotknięty w swej miłości własnej Bernard 
stanowczo odmawia. Wówczas występuje 
Urban i oświadcza, że on rolę Augusta 
grać będzie; oświadczenie to przyjmują 
zrazu z szyderstwem zgromadzeni artyści, 
ale Urban zaczyna deklamować i grą swą 
porywa wszystkich. Didier chce się jeszcze 
sprzeciwiać, lecz nadworny intendent tea­
trów francuskich, marszałek Caulaincourt, 
który przypadkowo słyszał próbną dekla- 
rnacyę U rbana, żąda, aby artysta ten wy­
stąpił. Występuje tedy Urban i odnosi try­
umf niezwykły. Cesarz , wzruszony , daro­
wuje życie bratu M anon, ale biedny Ur- 
bau, dla którego to wystąpienie było za­
bójczym wysiłkiem, kona zaraz po zejściu 
ze sceny, w chwili, gdy z rozkazu Cesarza 
ma objąć wszystkie role Maurycego Ber 
narda, któremu dano uriop trzyletni. Kona

jącerai usty wyznaje Urban miłość swą 
rozpłakanej Manon, i umiera podwójnie 
szczęśliwy: ze zwycięztwa odniesionego nad 
przestarzałą rutyną , i z tego, że w oczach 
ukochanej kobiety ujrzał przed śmiercią łzy 
wdzięczności i wyraz szczerego, serdeczne­
go dla siebie uczucia.

Oto treść główna tego dramatu, któ­
rego wszystkie piękności uwydatnił wybor­
ny przekład Bogusławskiego. Od pierwszej 
do ostatniej sceny, zajęcie widza potęguje 
się ciągle, a chwila deklamacyi Urbana 
i jego śmierci jest bardzo pięknym i sil­
nym efektem dramatycznym, na który skła­
dają się zręcznie i z wielkim talentem prze­
prowadzone w sztuce trzy czynniki: miłość 
Urbana dla Manon, walka tej miłości z 
egoizmem i mściwością pyszałka Maury­
cego, walka geniuszu z rutyną, a wreszcie 
niebezpieczeństwo, grożące życiu brata Ma­
non. Ugrupowanie osób odpowiednio do tych 
czynników jest rzeczywiście wyborne. Na 
pierwszym planie widzimy zrozpaczoną Ma­
non, która wobec oporu Bernarda traci o- 
statnią nadzieję ocalenia brata. Klęczy
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z załamanemi rękami przed zimnym i szy­
derczym Maurycym, który na łzy jej i proś­
by odpowiada ironicznym uśmiechem. Nagle 
z tłumu wysuwa się Urban. W oku jego 
błyszczy ogień zapału ; pierś schorzałą pod­
nosi natchnienie i daje siłę złamanemu gło­
sowi. Miłość dla sztuki i miłość dla Manon 
łączą się w tej chwili w jego sercu w je ­
dno potężne uczucie, które mu da zwyeięz- 
two. Spłoszona gromada rutynistów słucha 
w przerażeniu niemem tego potoku słów, 
który wydobywa się z ust artysty i ognistą 
lawą spada na dusze obecnych. To rewe­
lacja  geniuszu. Jeszcze raz zmienia się c 
braz : chwila tryumfu minęła ; geniusz zwy­
ciężył, ale w potężnem swem przejawieniu 
się zniszczył własne narzędzie. Pękła pierś 
za słaba, aby wytrzymać poryw natchnienia 
i serce ogarnięte płomieniem zapału bić 
ustaje... Urban kona wpośród przerażonej 
gromady artystów ; z łagodnym uśmiechem 
słucha pochwał zwyciężonego Didiera, a z 
miłością wpatruje się w rysy ukochanej 
Manon, której bez obawy szyderstwa może 
już teraz wyznać swą miłość. Jeszcze jedna 
chwila, ostatnie pożegnania słowo i wielki 
duch artysty opuszcza złamane walką o byt 
ciało... W głębi stoi przerażony Maurycy i 
wobec tego trupa, po raz pierwszy może 
widzi własną nicość i nikczemność... Obraz 
to zaiste godny mistrza, to też jesteśmy 
przekonani, źe piękny dramat Wartembur- 
ga stałe zajmie miejsce w repertoarze sce­
ny naszej.    m *

Bohaterem wieczoru był bez zaprze­
czenia p. Żelazowski jako Urban Sansnom. 
Od początku do końca gra jego, pełna spo­
koju i artystycznej miary, była wiernem 
oddaniem myśli autora, była wyborną kre- 
acyą, jedną z najlepszych tego artysty, któ­
ra niewątpliwie zostanie na długo w pa- 
więci widzów. W scenie deklamacyi pra­
gnęlibyśmy tylko więcej samodzielnego po­
lotu, silniejszego zaznaczenia różnicy nowe­
go kierunku dramatycznej sztuki, zrywają­
cego stanowczo z tradycjami starej rutyny. 
Scena ostatnia konania odtworzoną była 
prawdziwie po mistrzowsku. — Nie m niej­
sze uznanie należy się p. Woleńskiemu. Ar­
tysta ten grał rzeczywiście koncertowo; ża­
den szczegół roli nie uszedł bacznej jego 
uwagi i każdy zaznaczony został tak zna­
komicie, że postać Maurycego Bernarda wy­
suwała się zawsze na plan pierwszy, z ca­
ła swą sztuczną afektacyą, zarozumiałością 
i "pogardą dla wszystkiego i wszystkich. — 
Benefisantka, przyjęta hucznemi oklaskami 
bardzo licznie zgromadzonej publiczności, 
powitana bukietami i wieńcami, — być 
może, że w skutek wzruszenia, czy też chwi­
lowej niedyspozycyi, nie odpowiedziała o- 
czekiwaniom naszym. Postać Manon Vallier, 
wielkiej artystki dramatycznej, wyszła bar­
dzo blado w jej interpretacji. Ani głos, ani 
ruchy nie były odpowiednie, a gra nieró­
wna i niezdradzająca studyów poprzednich 
wywierała niestety ujemne wrażenie. Ma­
my niepłonną nadzieję, że na dalszych 
przedstawieniach dramatu będzie inaczej. 
Inne podrzędniejsze role w rękach p. Zbo- 
lńskiego (marszałka Francyi Caulaincourt), 
p. Frenkla (Didier) i p. Ruszkowskiego 
(Tbibaut, sekretarz marszałka) wyszły bar­
dzo poprawnie. Całość przedstawienia była 
może lepszą niż zwykle, oprócz ostatniej 
sceny konania Urbana, której wrażenie psu­
ła jakby umyślnie gromada statystów i sta- 
tystek, stojąca wjpółkolu i patrząca tak bez­
myślnie i obojętnie na męki konania, lub 
uśmiechająca się tak wesoło, jak gdyby u- 
spokoić pragnęła bardziej nerwowych wi­
dzów, że to wszystko tylko komedya. Na­
leżałoby koniecznie zwrócić pilniejszą uwa­
gę na podobne sceny zbiorowe i wytłóma- 
czy(4 statystom i statystkom, że ich obo­
wiązkiem jest nietylko zapełniać miejsca 
wolne na scenie, ale także wyrazem twarzy 
i odpowiedniera zachowaniem się brać u- 
dział w akcyi. ***
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Lwów, Pszenica 7*10 do 8'05, żyto 5*02 

J*° 5*95, jęczmień 4'50 do 7 '—, owies 4*25 do 
*80, groch 5'70 do 9'—, wyka 4'65 do 5‘K), 
f2epaknow. 9-— do 9 20, Inianka —•— do—•—, 
koniczyna czerwona 35*— do 45*—', koniczyna 
»>ała 46 — do 55'—, koniczyna szwedzka — 
do —■_

Tarnopol, Pszenica 7' -  do 7'90. żyto 
—, do 5'70 jęczmień browarny 4 50 do 6 75, 

uwieś 4  25 do 4*55, groch 5*50 do 8‘50, wyka
4 25—4*75, rzepak n. 8'50 do9*—-Inianka—‘— 

—*—, koniczyna czerwona 30‘— do 45'—, ko­
niczyna biała —■ — do —*—, koniczyna szwedz­
ka —•—(j0 —•— ,

JPodwoIoczyska, Pszenica 7'— do 7*75 
żyto 5 -— do 5*65, jęczmień 4'60 do 6*75, 
owies 4'25 do 4 35, groch 5-50 do 8*25. 
Wyka 4'50 do —' —, rzepak n .—*— do 9 —, 
inianka —*— do —*—, koniczyna czerwona 32- — 
4o 42 — . koniczyna biała —■— do —* -- . ko­
niczyna szwedzka — do — •-

Jarosław, pszenica 7 50 do 8'20, żyto
5 50 do 610, jęczmień 5*— do 7'25, owies 
4'60 do 5"— , groch 6 '— do 9 50, wyira 4.90 
4o 520, rzepakn. 9 — do 9.05, inianka—* 
do — •—f koniczyna czerwona 35- do 45'—, 
koniczyna biuła —-— do —■— koniczyna 
szwedzka - —1— do —

Czerni owce, pszenica 7 '25 do 8*—, żyto 
5 -35 do 5*50, jęczmień 5 '— do 7 25, owies 
4*25 dc 4'50, groch 5'75 do 9*— , wyka -* 
do—■—.rzepakn. 9'50 do 9 75, Inianka— 
do —• _ j koniczyna czerwona 30'— do 46'—. 
koniczyna biała — *— do —■—. koniezyns 
szwedzka —*— do'—*—.

Wszystko za 100 kilo net o bez worka.
No wy  c h mi e o d  5-— do 55*— zł. 

56 kilo loco Lwńw nominalnie.
Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 

Lwów 23 15 do 23.60 zł- 
Okowita na termina —-— do —*— złr.

Usposobienie dość ożywione.

*1 Przedruk wsshmninnf

OSTATIIA POCZTA
Naj j .  P a ń s t w o  p o w r ó c i l i  przed­

wczoraj po południu osobnym pociągiem z 
■t>Udape 8 Zt u do Wi e d n i a .  Z Najw. roz­
kazu nie było na dworcu kolejowym urzę­
dowego przyjęcia. Wprost z dworca udali 
się Ich Ces. Moście do zamku cesarskiego, 
gdzie zostali powitani przez Najd. Cesarze- 
Wiezowstwo i Najd. Arcyksiężniczkę Wa- 
leryę.

Najd. A r c y k s i ą ż ę  A l b r e c h t  po­
wrócił przedwczoraj z Poli do Wiednia.

Pól. Corr. donosi, że kierownik urzę­
du pocztowych kas oszczędności, radca dwo­
ru B o r u c k y  został przeniesiony na wła­
sną prośbę w stan trwałego spoczynku. Za­
mianowanie stałego dyrektora tego urzędu 
nastąpi niebawem. Radca dworu Borucky, 
który przez 42 lat pozostawał w służbie pań­
stwowej, usuwa się z widowni li ze wzglę­
du na mocno nadwątlone zdrowie.

Dotychczasowy ambasador przy dwo­
rze włoskim hr. Lu d o i f ,  opuścił dnia 4
b. m. swoją posadę i wyjechał do Wie­
dnia.

AtlacM  przy c. k. ambasadzie w Kon­
stantynopolu hr. L e o n  K o z i e b r o d z k i ,  
przybył przedwczoraj do Wiednia.

W s p r a w i e  c ł a  od  p e t r o l e u m  
zamieszcza Fremdenblatt następujący komu­
nikat :

Dziennik peszteński, który chełpi się, 
iż pozostaje w najściślejszych stosunkach z 
rządem węgierskim, p o l e m i z u j e  p r z e ­
c i w  s t a n o w i s k u  z a j ę t e m u  p r z e z  
R z ą d  a u s t r y a c k i  w s p r a w i e  pe 
i r o l e u m  (patrz artykuł: „W sprawie cła 
°d nafty“ p. Red) ,  a przedewszystkiein 
Przeciw zamiarowi Rządu austryackiego, 
a8y przez jasne zdsfiniowanie instrukcyi 
cłowej z r. 1882 położyć tamę dalszemu ob­
chodzeniu taryfy cłowej na korzyść rossyj- 
skiego oleju sztucznego, i jego dostawców. 
W polemice tej powiedziano, iż wedle inten- 
cyj Rządu austryackiego petroleum rossyj- 
8k)e, gdyby okazywało „jakiekolwiek zna­
miona mieszaniny®, musiałoby być na przy­
r ó ś ć  traktowane jakby olej rafinowany, 
■tymczasem sekretarz stanu Matlekovic na 
konferencji cłowej, jaka odbyła się w Wie­
s i u ,  sani uczynił propozycję, aby ciężki 
°|cj surowy z zawartością od 65—85 proc. 
°hłożyć cłem dodatkowem w wysokości 2 zł.

przecież nie jest to olej surowy, lecz rnie- 
zanina czystego petroleum z surowym ole- 
m lub resztkami rafineryi; rzeczywisty

rossyjski olej surowy ma bowiem tylko 30 
do 35 procent pierwiastku świetlanego.

Jeszcze mniej racyi ma zapatrywanie 
tegoż organu, jakoby zamiar Rządu austrya­
ckiego co do ścisłego zastosowania obowią­
zującej taryfy cłowej do rossyjskiego oleju 
sztucznego dał się osiągnąć tylko w drodze 
ustawodawstwa, nie zaś z pomocą rozpo­
rządzeń obu Rządów. Rząd austryacki nie 
zmierza do niczego innego, tylko do nale­
żytego wykonania istniejącej ustawy, nie 
chcąc bynajmniej przez to przesądzać o 
przyszłem uregulowaniu kwestyi oleju mi­
neralnego. Ustawa nie pozostawia najmniej­
szej wątpliwości, w jaki sposób ma być 0 - 
clony rzekomy „rossyjski olej surowy“. Je­
dynie niejasne przepisy rozporządzenia wy­
konawczego, ewentualnie instrukcyi z roku 
1882 umożliwiają niesłychane obchodzenie 
taryfy cłowej, oraz opierające się na niem 
przemytnictwo. Doszło już do tego, iż na­
wet wielkie towarzystwa kolejowe popierają 
przez refakcye otwarcie obchodzenie usta­
wy ze szkodą skarbu państwowego, a wobec 
stanu, który przybrał już takie rozmiary, 
obowiązkiem jest obu Rządów wystąpić jak 
najkategoryczniej. Rząd austryacki żąda tyl­
ko uchylenia nadużyć, które cierpiał zbyt 
długo Pragnie on wykonania obowiązują­
cej ustawy, nie zaś, jak to stara się przed­
stawić organ peszteński, nowego uregulo­
wania poruszonej tu kwestyi cłowej.

Do Schlesische Ztg. piszą z Berlina: 
Wiadomość, iż c e s a r z  W i l h e l m  konfe­
rował z członkami komisyi dla obrony kra­
jowej, wywołała ze względu na obecne po­
lityczne położenie silne wrażenie. Osoby, 
dobrze zazwyczaj poinformowane, twierdzą, 
iż na tej kontereneyi chodziło o większe 
sumy na obwarowania, i że poruszano na 
niej kwestyę, czyby nie dało się zamiast 
siedmiolecia zaprowadzić pięciolecie woj­
skowe.

Wizyta ks i ę c i a r e g e n t a  b a w a r ­
s k i e g o  w Berlinie, zapowiedziana na 
dzień dzisiejszy, ma wedle dzienników ber­
lińskich mieć bardzo doniosłe znaczenie, 
gdyż będzie świadectwem, że Bawarya pra­
gnie pozostawać z Prusami w jak najlep­
szych stosunkach. Na przyjęcie też regenta 
Bawaryi wielkie na dworze berlińskim po­
czyniono przygotowania.

Książę B i s m a r c k  przybędzie do 
Berlina, jeżeli nie zajdą żadne nadzwyczaj­
ne okoliczności, dopiero na dni kilka przed 
świętami Bożego Narodzenia.

Parlament niemiecki przekazał przed­
wczoraj p r z e d ł o ż e n i e  w o j s k o w e  oso­
bnej komisyi, a to po przemówieniu mini­
stra wojny, marszałka polnego Moltkiego i 
pana Windhorsta.

Półurzędowe pisma donoszą, iż nie­
które ważne punkta, dotyczące ko l o n i ż a ­
cy  i nie zostały jeszcze załatwione i ocze­
kują rozstrzygnięcia sfer najwyższych. Do 
takich punktów zalicza się pomiędzy innemi 
sprawa zastrzeżenia rządowi prawa odkupy­
wania sprzedanych parceli na przypadek, 
gdyby kupujący chciał się później ich po­
zbyć. Co się "tyczy czasu, w którym koloni­
zacja ma się na dóbr# rozpocząć, oznaczają 
termin na przyszłą wiosnę, aby koloniści 
mogli sobie w przeciągu lata pobudować 
domy. Koloniści mają po-iadać przynajmniej 
*/, część ceny kupna w gotówce, aby nią 
mogli pobudować dom i budynki gospodar­
cze, oraz sprawić potrzebne sprzęty gospo­
darcze i inwentarz odpowiedni.

Nie słychać dotąd, iżby komisja kolo- 
nizacyjna- otrzymała już jaką znaczniejszą 
liczbę ofert.

D e p u t a c y a  b u ł g a r s k a  przybyła 
przedwczoraj do B e l g r a d u ,  a wczoraj 
miała być na posłuchaniu u k ró la M ila n a . 
Należy tu zapisać pogłoskę wedle której 
d e p u t a c y a  m a  o f i a r o w a ć  k r ó l o w i  
M i l a n o w i  t r o n  b u ł g a r s k i ,  a to w 
celu połączenia Bułgaryi i Serbii unią per­
sonalną.

Koln. Zt. podaje z Paryża o p r z e ­
s i l e n i u  m i n i s t e r y a l n e m  następujące 
szczegóły: Skoro się rozeszła w mieście
wiadomość o dymisyi gabinetu, zapanowało 
niesłychane oburzenie, wielu nie chciało 
wierzyć temu, na ulicach rozchwytywano 
dzienniki, podające ten jeden szczegół, o 
dymisyi, z licznemi komentarzami. W kołach 
republikańskich zapanowała konsternacja, 
mówiono głośno o prawdopodobieństwie roz­
wiązania Izby.

Najpóźniejsze depesze wieczorne z so­
boty donoszą: Freycineta skłania do utrzy 
mania swojej dymisyi przedewystkiem ta 
okoliczność, że jak oświadczył, obecne sto­
sunki parlamentarne nie pozwalają postę­
pować z należną stanowczością i powagą 
na zewnątrz, że nie byłby w stanie rozwi­
nąć energicznej działalności ani w sprawach 
kolonialnych, ani w kwestyi morza Śród­
ziemnego. Ostatecznie zresztą mniema, że 
przebrała się już miara cierpliwości w sztuce

nieustannego lawirowania pomiędzy frak- 
cyami. Ostatnia uchwała przekonała, iż rząd 
jest wystawiony na liczniejsze wypadki 
nieprzewidziane, niżby to pogodzić można 
z życzeniem utrwalenia rządu. Odwołanie 
uchwały nieprzychylnej rządowi byłoby nie­
dostateczne, rząd musiałby uzyskać pewne 
rękojmie także co do przyszłości, mogłyby 
się bowiem za kilka dni powtórzyć sceny, 
których widownią była Izba przy ostatuiem 
głosowaniu. Gdy się rozważy, że osiągnię­
cie wspomnianych rękojmij byłoby nader 
trudne, to lepiej wytrwać przy żądaniu dy­
misyi. Takie mają być zapatrywania Frey­
cineta, który zresztą dodaje, że jeżeliby 
konieczność polityczna zmusiła go do obję­
cia nadal gabinetu, to uczyniłby zadość 
wezwaniu prezydenta republiki jedynie pod 
warunkiem, gdyby mu pozostawiono bez­
względną wolność w dobraniu nowych człon­
ków gabinetu.

Głosy prasy francuskiej są wyrazem 
niepewności, jaka zapanowała w kołach 
parlamentarnych. Republigue Franęaise 0 - 
świadcza, że skrajna lewica zgotowała rzą­
dowi w naikrytyezniejszej chwili położenie, 
w którem stanowczo rządzić nie mógł. Siecle 
uderza równie na skrajną lewicę i mniema, 
że obowiązkiem rządu pozostać na stano­
wisku i odwołać się do wyłącznie republi­
kańskiej większości. Yoltaire oświadcza, że 
ostatnia uchwała Izby sprzeczna jest z rze- 
czywistemi zapatrywaniami Izby. Figaro, 
jak zwykle z sarkazmem, ale może nie bez 
racyi mniema, że „Izba ze złośliwości, z 
braku zdrowego rozsądku, lub z obu poby- 
dek razem, stworzyła sytuaeyę śmieszną i 
groźną razem“. Radykalne organa mówią o 
przesileniu, jakby ich patronowie nie przy­
czynili się wcale do tego. Rappel sądzi, iż 
„rząd nie powinien uchwały nieprzychylnej 
poczytywać jako zwróconej przeciw niemu“. 
Jusłice pana Clemenceau wzywa do pozo­
stania gabinet Freycineta, ale dodaje: „Ga­
binet ma do wyboru: z jednej strony re­
formy (oczywiście radykalne), a z drugiej 
bankructwo polityczne®. Evenement w oła: 
„Nie ma ani rządu, ani budżetu, ani więk­
szości w Izbie — oto bilans roku 1886“.

Do dzienników angielskich donoszą z 
Dublinu: Irlandczycy widocznie nie myślą 
rządowi angielskiemu ułatwiać trudnego za­
dania uspokojenia wyspy. Ponownie zaczy­
nają wszystkie miasta w lrlandyi powie­
rzać stanowiska w naczelnych urzędach 
miejskich zdecydowanym parnellistom. Czło­
nek parlamentu, T. D. Sullivan, został lor­
dem majorem Dublinu na r. 1887 wybrany 
ponow nie. W Liraerick i Waterford wybrani 
zostali burmistrzami również zwolennicy 
Parnella. Wicekrólowi lrlandyi zapropono­
wano na miejsce przewodniczącego ławy 
przysięgłych w Dublinie trzech kandyda­
tów, których przedstawia gmina. Wszysey 
trzej są znani jako parnelliści, gdyż są to de­
putowani Sexton, Dii 1 on i William 0 ’Brien.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 6 grudnia. [Tel. pryw.) 

Duński następca tronu , k r ó l e w i c z  
F r y d e r y k ,  przybył tutaj incognito 
wraz z małżonka i stanał w hotelu 
Imperial.

N a j j .  P a n  zaszczycił dostojnych 
gości swoją wizytą.

Z powodu wczorajszego śniegu, 
towarzystwo Transportowe użyć mu­
siało przeszło 8000 ludzi przy oczy­
szczeniu ulic. Dziś dzień pogodny 
przy dwustopniowym mrozie.

W ied eń , 6 grudnia. {Tel. p r .) 
W y s o k a  P o r t *  zamówiła w Niem­
czech 300.000 karabinów systemu 
Mausera. Pierwsza dostawa ma na­
stąpić natychm iast po zawarciu poży­
czki tureckiej w wysokości 2 milio­
nów funtów.

Berlin, 6 grudnia. Na galowem 
przedstawieniu z okazy i setnej rocznicy 
teatru  królewskiego, byli obecni ce­
sarz, cesarzowa i wszyscy członkowie 
domu królewskiego. Publiczność od­
śpiewała hymn ludowy, poczem wy­
dała trzykrotny okrzyk na cześć ce­
sarza.

Petersburg, 6 grudnia. (T. p )  
Pogłoski o ustąpieniu m inistra spraw 
zagranicznych, G i e r s a, utrzymują 
się ciągle. Wpływ Katkowa w kołach 
dworskich m iał podobno znacznie się 
zmniejszyć.

Sofia, 6 grudnia. Dyplomatyczny 
a g e n t  s e r b s k i  oraz jego sekretarz

złożyli ceremonialną w i z y t ę  r e ­
g e n t o m  i m i n i s t r o w i  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h .  Jechali w powo­
zach galowych, a tam  i z powrotem 
otaczała ich pcwóz straż honorowa. 
Przed pałacem m inisterstw a spraw 
zagranicznych ustawioną była kom­
pania wojska wraz z muzyką woj­
skowa.

Paryż, 6 grudnia. Faktem jest, 
iż p r e z y d e n t  G r e v y  nie powoły­
wał jeszcze nikogo do siebie w sp ra­
wie u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i ­
n e t u .  Mówią , iż narady w tej kwe­
styi rozpoczną się dopiero po pogrze­
bie generalnego sekretarza, gen. Pittie, 
naznaczonym na dzień jutrzejszy

Temus mniema, że jedynie Frey- 
cinet mógłby pojednać różne frakeye 
republikańskie, p. Freycinet jednakże 
wobec trudności, wynikających z roz­
dwojenia stronnictw, nie okazuje o- 
choty wstąpienia napowrót do rządu.

P a r y ż ,  6 grudnia. Na dzisiej- 
szem posiedzeniu z j e d n o c z o n e j  
l e w i c y  zamanifestowała się goto­
wość tejże do próbowania ułożenia 
wspólnego program u z innemi repu- 
blikańskiemi grupami, na podstawie 
którego wytworzyćby się dała więk­
szość rządowa. Powierzono biurowi 
wypracowanie odnośnego programu.

Na wspólnem zebraniu r a d y ­
k a l n e j  l e w i c y  o r a z  l e w i c y  
s k r a j n e j ,  polecono biurom obu 
grup, aby ze względu na interes rze- 
czypospolitej starały się porozumieć 
z biurem zjednoczonej lewicy.

P a ry ż ,  6 grudnia. Według dzien­
nika Yoltaire,l p r e z y d e n t  G- róvy 
ma być zdania, iż w obecnem chao- 
tycznem położeniu pailam entarnem  
nie można myśleć o u t w o r z e n i u  
g a b i n e t u ;  owszem pierwej należy 
starać się o uspokojenie umysłów. 
R o k o w a n i a  w s p r a w i e  u t w o ­
r z e n i a  g a b i n e t u  mogą rozpocząć 
się dopiero we czwartek, lub w piątek.

L o i ld y il ,  6 grudnia. Wedle^ do ­
niesień Obserrera, m iał rząd W. B ry­
tanii zawiadomić rząd francuski, iż 
obecnie nie znajduje "się w tem poło­
żeniu, aby mógł wchodzić w bliższe 
szczegóły co do terminu ewakuacyi 
Egiptu przez wojska angielskie, ró ­
wnież, iż mus: odrzucić wszelkie pro­
jekty, dotyczące n e u t r a l i z a c y i  k a ­
n a ł u  S u e z k i e g o ,  któreby były t e ­
go rodzaju, iż komunikacyę Anglii 
z Indyami mogłyby w jakikolwiek spo­
sób naruszyć.

C ork, 6 grudnia. Wczoraj wie­
czorem zaszły tu g r  o ź n e z a b u r z e ­
n i a .  Gdy w czasie meetingu, który 
odbywał się pod gołem niebem, uka­
zała się polieya, tłum począł rzucać ka­
mieniami na policyantów,°ci zaś uczy­
nili użytek z bagnetów i ranili 24 
osób. Dopiero około północy udało 
się przywrócić porządek i oczyścić 
ulicę. Raniono także wielu policyan- 
tów,

/• e lg ra d , 6 grudnia. D e p u t a ­
c y a  b u ł g a r s k a  odwiedziła prezesa 
m inistrów i objawiła życzenie złoże­
nia wizyty królowi. Król przyjmie de- 
putaoyę w południe

Deputacya odjedzie prawdopodob­
nie jutro.

O<]powi«i7,i»!jiy ra<i*Vtorj Adam Krech,-twfaokt

Zwracamy uwagę na dzisiejszy inserat 
pod napisem „Choroby zakaźne"

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na Gazetę L w ow ­
sk ą  wynosi za czwarte ćwierćroeze 
w m i e j s c u  8 zł., p o c z tą  4  z ł . ;  
za miesiąc grudzień: w m i e j s c u
1 zł., pocztą 1 z ł. 35 c t. Z P rze ­
w odn ik iem , za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct. Po­
c z tą  4 z ł. 75 Ct.; za miesiąc grudzień 
w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., p o ­
c z tą  1 zł. 65 Ct. Prenum eratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.
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Od Expedycyi.
Przy dzisiejszym numerze dołącza się 

Cennik win butelkowych, % królewsko wę­
gierskiej Centralnej piwnicy wzorowej ze 
składu lwowskiego, rynek 1, 6.

U C T  Uprasza się o łaskawe zamó­
wienia z prowincyi, przed nastaniem sil­
nych mrozów.

Adres treściwy: St. Markiewicz Lwów.
W  Teatrze hr. .Skarbka.

W poniedziałek dnia 6 grudnia 18S6 
po raz d ru g i:

Aktorowie dworu
diam at w 3 aktaeh K arola W artem burga. — tłum 

W . Bogusławski.
O S O B Y

Armand de Coulaincourt, mar­
szałek Franeyi, książą Vin- 
ceney, intendent teatrów ce­
sarskich i  W . koniuszy 

Gaspard Didier, reżyser teatru 
francuskiego 

Maurycy Bernard 
Anatol Malpre aktorowie
Franciszek Bourdin dworu 
U rban Sansnome 
Manon Vallier, aktorka 
Thibaud, sekretarz marszałka 
Klaudyusz, odźwierny w teatrze

francuskim p- Senowski
A diutant gubernatora m. Paryża p. Starzewski 
Adiutant m arszałka p. Gamski
Służący p. Czarnecki

Aktorzy i aktorki teatru francuskiego. — 
d/ieje się na wiosnę w roku 1806.

Początek o godzinie 7 wieczorem
S rzy jecliK lI d o  Ł wi»v h
dnia, 3 grudnia roku 1886.

H o te l <JeorKe’» -
f Pp. W. Stengel z Londynu, H Wal- 

• ter z Krakowa, G* Mierzeński z Dębowiey, 
J. Kuhnei z Kołomyi. ________________

p. Zboińskl

p. Frenkiel 
p. Woleński 
p. Szobert 
p Kasprowicz 
p. Żelazowski 
pni Fel Stachowicz 
p. Ruszkowski

Rzecz

Hotel Europejski.
Pp. Bar Doliniański z Dolinian, M. 

Jahnsohn z Rossyi, L. Kriser z Wygody.
H o te l i r a n e n s k i .

Pp. F Ritter Polimi z Przemyśla,
, J. Turteltaub z Sambora, J. Zwólfer z Wie­
dnia, dr. J. Haustier z Watry, E. d Arra- 

; gon z Mannheim, L. Redlicb z Berna.

Telegrafowany kurs wiesSeński.
W iedeń, 4 grudnia 1886, godzina 1

i min. 45. My T->w. • aóm. 29 40 Węr. .akcye 
! kredyt. 307 25, Akcye anglo-austr. 116’—, 1- 

keye banku Union 227*25 Afceye kolei Karola 
Ludwika 196.50, Akcye kolei pńłuuooej 336 — 
Akeye kolei, południowej 107 25, Akcye kolei 
Alfold. 190’—, Akcye kolei Elżbiety 245.80 
Akcye koiei Lwowsko •• Czenuowiecidej 239*50 
Akcye kolei węg. północno ■ wschodniej J 74 50 
Wiedeńskie losy 125-25, Akcye kolei Rudolfa 
—" Akcye kolei Albrechta *—, Węgier
slde obligacyie państw., w złocie Galicyj­
skie obligacye iademnizacyjiie 104*50, Losy rt- 
gidaey i Olsy 125*75. Losy tureckie - Wę 
gierska reata L'5’57, Akcye związkowego b 
kra 110 75, Aircye banku obrotowego —*—, 
Akcye kolei państwowej — . , Rubel papiero­
wy 1*18 75, Węgierskie '<osy 124 50 , Murka 
niemiecka kolej Karola Ludwika —. ,
akcye tytoniowe —■— Akcye Banku dla 
krajów koronnych 249 25 Usposobienie
spokąjne

W iedeń, 4 grudnia 1886, godzina 5 
ininui 40. Akcye kredv .nwr 300 75 AugJo- 
Austr, — — Tlnsonnank Kolei Katod
Ludwika 196*50 Południowa R enie
papierowa 84 20, Galie, listy zastawne —.— 
Galicyjskie <>bbgacy« i* •••i»ni*aeyi»e —•—

Galicyjski bank rustykalny —*—, Losy z roku 
1883 —*— Napoleondor 9 97*50, Rubel pa­
pierowy - *— , Usposobienie — -

W iedeń, 5 grudnia 5886 r godzinę 
10 ima. 40 Akcye kredytowe 300 90 Angio- 
Austr. 116'— Unionbank 227.25 Kolei Karolu 
Ludwika —*—, Południowa —‘—, Renta 

i papierowa —*■ 5°|0 Galio hip. listy zastawne
i 103 75 Galie oblig. indemn —-— d o ------
, 41/* °/° Bsty zastawne banku krajowego 97*75, 
4 7 ,0/o pożyczka krajowa z 1883 roku 96 50, 

j Napoleondor 9.96*50 Rubel papierowy —*—*— 
| Usposobienie słabe

T elegram y sbożowe z dnia 4 grudnia 
■ 1886, W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilo 
| —.— do ’— zŁs żyto — — do — •• zŁ- 
jęczmień -* do —*— zł., kukurudza 

i do — , zł., owies , do --*— ; okowita 
i per 10.000 litr procent 25 25 >io 25*50 z Ir.

g z e z e e i n , : Pszeniea -*--, rzepik ----
spirytus kukurudza —*—, Kolonia — *— 
rzepak —*— do—• — zł., 100 kilogr. na wio- 
snę B u d a p e s x t: Pszenica (sierpień-wrze­
sień 903 do 9 05 ii  B e r l in  : Pszenica 
żółta (list.-grudz.) 163 25 do —*— żyto — 
—* - m. epiryt«s 37*25, rzepakowy olei — 
P a r y ż :  mąka 51 kilogr. 52*30 olei fr. 
rzepakowy - fr.? spirytus —*■ - f r

f ? 0 «  | k o i o f o  w - e  
przychodzą do Lwowa:

podług zegara lwowskiego 
od 1 października 1886.

Z Podwołoczysk : na dworzec główny lwow­
sk i: o godz. 2 minut 15 po połndAn 
pociąg kuryerski, o godz. 10 ruin. 26 
wieczór pociąg pospieszny o godzinie 8 
min. 5 w uocy i o godzinie 3 min. 5*? »* 
snłndoiii nocia#* mina*smv

Z Krakowa : o godz. 5 miń. 50 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 9 min. 27 wieczór 
pociąg osobowy, o godz. 11 min. 35
przed południem pociąg mięszany i o
godz. 7 min. 6 wieczór pociąg lokalny.

Z Czerniowiee : o godz. L0 min. 8 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. Si* 
rano i o godz. 3 min. 30 po południu 
pociąg mięszany 

Z Podwoioczysk na dworzec Podzamcze 
ił godz. 10 min. 10 wieczór pociąg po­
spieszny, o godz. 2 min, 28 rano o 
godz. 3 min 19 po południu pociąg 
mięszany.

Ze S try ja  : o godz. 8 min. 32 rano i o
godz. 4 min. 35 po południu pociąg o-
sobowy, a o godz. 2 min. 45 w nocy 
pociąg mięszany.

€>rik‘lio<lwą z e  l it r o w a  :
!)o K rakowa : o godz. 10 min. 44 wieczór 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 10 
rano pociąg osobowy, o godz. 4 min. 50 
po południu pociąg mięszany i o godz. 8 
min. 10 rano pociąg lokalny.

Do Podwoioczysk z głównego dworca o 
godz. 4 minut 8 po połud. poeiąg ku­
ryerski, o godz. 6 min. 10 rano pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 38 po połu­
dniu pociąg mięszany i o godz. 10 m i:. 
25 wieczór pociąg mieszany.

Do Podw oioczysk : z dworca Podzamcze 
o godz 6 min, 22 rano pociąg pospieszne 
o godz. 1 min. 8 po południu pociąg 
mięszany, o godz, 10 min. 55 wieczór 
pociąg mieszany 

Do Czerń i o wiec * o godz 6 min. 20 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min 22 
w południe i o godz 1.1 min. 6 w no­
cy pociąg mieszany.

Do S try ja :  o godz. 7 min 10 wieczór i o
ll minut 47 przed południem pociąg o- 

: snbowy a o 12 w m>oy pociąg mięszany.

Cewnik lwowskie] Izby handiawej I
Lwów, >l:iia * grudnia

1. A k ty e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 300 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. n a . 
Banku hip. galie. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a . , 

5*. L is t. w s s t .  za 100 zł. 
Banku hip. galie. 6 f r .  w. a.

* » ,  5 pr. w. a.
„ „ ,  S p r . K .  a. wy­
losowane z 10  pr. premią . . 

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 51 1. 
Tow. kredyt, gafie. 5 prc. w. a. • 

■ a R * Pre. w. a. ■
a n » b Pr - l° s- w 87 1.

Tow. kred. gal. 4 pr. wa.Ios 41% I.
* „ 4 /* Pre. n  .  52

4 prc. „ „ 56 
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej 

6 prc.) 3 pr. w. a. w likw idacji 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej 

5  pr.) 8’/» pr. w a , w likw idacji
3 . l i s t y  (U n in e  /,», 100 zł.

Ogóin. roi. kred. Z akład dla Gai., 
i Buków. 6 pr. los. w 15 la t 

4 . OhliK* za 100 ii.
Indemniz. galie. 5  pre. m. k 
Gbligi komunalne Banku kraje 

wego 5 p r. w. a. I  eaiisyi , 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włośeiańsk.(daw. Bpi-.) 3 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Poiyczkikr. z r. 1883 po 4*/« pr. w* 
8 .  S iS B j m iasta Krakowa .

» „ Stanisławo# a
<8, 5Ht»m0iy 

D ukat holender.Ad 
D ukat cesarski 
Napoleondor 
Półim perysł . . , ,
Rubel rossyiski srebrny 

K  * pąpiei««y 
100 <a«,--ek aioara-A-

przumysiownj
1880.

yłaeą żądają
waluta autfo*

190 25 199 60 
-'37 50 240 50 
284 — 389 -  
215 A *

100 — 101 —
1103 40 

97 50 
lioo -  

96 -  
tlOO -  

93 -  
99 —

104 40 
98

101 
97 -- 

101 —  

94 — 
100 -

51

45

|;v4 20 105 2 :, 

IlOO 101 —

1104 - 108 —
96 25 97 50
18 25 2' 25
29 32

^ ie ł r t y
dnia 3 grudnia 1,886.

1 . H tW K  nłaeą żsds-js

v srebrzą

zł. w. k. 4 pr.

g 83 
5 86 
9 91 

10 24 
J 54 
1 17'/s 
1 50

0 93 
5 96

10 (1 
10 34
1 64

i 19‘/i 
62 20

Jednolity <uug panst* ;s 
:aaj-listop ad 
inty-sierpień 

Jednolity dług pańsiw- 
styezcń-iipiee 
kwiecień-październik . 

l  osy « roku 1854 po 3150 —.
„ 1860 po 500 zł. w, a. 5 pr.
„ 1860 po 100 złr. 5 prc.
r 1864 po 100 złr.

„ 1864 po 50 złr.
Renty Oom. po 42 lir. austi.
L isty zastaw. douiou.^t>ańaŁ-j 

złr. 5 prc. . . . .
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 , 
Austr rant* r* wolna od podał 4 p r

Ozeeh
Bukowiny
Galicji
Niższej A ustry  
Siednriogrc ’
'W-wii*

84-20 84.4 ’ 
84.15 84 35

84.95 85.15 
85. 85.20

131.75 132 25 
139.25 139 60
139.75 140*25 
168 75 :69 50 
167.— 168 —
57.

156 75 157.75 
101.85 101 40 
115 05 115 25

I 100 Z,. Et. k.)
.(09.—
1.04.50 
104.60
109.—
104.70 
10475

105. 
110.
105.30
105.25

8. .4 «■? >’ »i.

a ąn k  Angio-aos*. 30ć zł. ernit, Jt. 120 116 — 
Jnst. kred. dla handlu po 160 zł, . , 208.70 
NiŻ3Zo-austr. tow. oskont. •>( 505 ? > . 545.—
Gai. banku hip. p o  300 zł. . . —
Gal. bank. d. han, i prz. a 200zł. wpł. 40pr.
Gal zakł. kred. ziainsk. a  200 zł.
Bank dla krajów kerenny"1' 300 - *

wpł. 50 p, . . £49,* 0
Banku austro-węgiersk. a 600 zł, . ‘‘85* -  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze , —.— 
Aast. Tow. żeglugi par. dnu. po 500*1.« 384. -  
Kol- Cesarzowej Elżbiety po 300 zł. <n .— 
Kol, Fraszow-Tarn. (w.‘ at) a  200 r i  —
Północna kolej po 1000 A. m .  k.
Kol Vw. Lud"* ;<o 20? i * r

l  6.50 
295.10 
550.

2i9 7u 
887

386—

Tow. koi, żel. państw, po 200 zł. m. k 245 '*5 246.35 
Połud, koi. państw, pc- 300 zł. w., a. 107 25 107.7 >
f  kol. węg. V»l. »  300 zł. w srebrze '76.75 177.25

A. z a e ta w n e  losowane.

Ogólny rolniezo-krcdytowy Zakład dla 
G a lic j i  i Bukowiny w  15 i. 6 pr. .

Fowt.:. auetr. zak. ) r  ziem 4*7* pr. w
Aoeie w 50 i.................... . . . .

„ „ ,, premiowe po 3 prc.
Gal. zak. kr. zjem Krak. los w 18 1.6 pr 

> . 0  7,  W 20 i. 7 pr.
« „ ,, ,  W 36 i. 51/* pr.

G:v Tow kred. w. a. po 4 pre.
.  ,« po j» pre.

„ „ „ „ no 5 pre
37 'atfcch. / .rrot.uo . - -

oanku icrajow. 47api*.wa.los w5S'/« S.
Obligi komunalne Banku krajowego 

5 proc. w. a. 1 em isji 
Gai. banku hip. po 6 pro.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 prc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pro.
W ąg. Tow. ziem. akc. po 5*/« pro 

Zakł. i '  . zieins, »« 5 prc.

100.60
101.-7
99.50

lcO.50

96' 40
100.30

100.30
97.75

100.25 
101 -

100.80 
10 L 50 
100. 
102 .—

10 : 50

10O.5»
98.25

100.75 
101 2-5

pras
18.

21

100.60

10L75

S . Obligacye z prawem ;»iecw»zeń*
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 
Tow. kol. żel. Preszów TarnÓYT {w. er 

a  300 zł. 5  pre. w »reb,— t- 
Kol. pół. po 100 zł, m. k .

r  K  po 100 zł. w. a 
Rei. gal. Kar. Lud em isja  * x .  188? 

po 4 7 , prc. . . .
;:tto. dr,to. (Ja;osó»'.v-SobaV! , .

Rot. Lwow.-Czer.-Jass. UJ. eiai*. » *» 
■*- 4  w iwabnw z ?. 1884

* i .  1884 
z r. 1869
* r. J.87S

'V « i .  sral. kol. “ 00 o ', • • -  •

W0.30 

10! A0

;wa (za 100 zł.) 
101.40 101.80

10 L -  102.- 
99.80 100.10 

116 70 11710

100.7 * 101.
99 30 99.70

n:
83.— 83.50 
9 3 . -  93.50

G il.— 101-50

Losy miasta Kranowa po 20 zł. w. a. 
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. .
Pożyczka miasta Budy do 40 zł. w. a w
Palńego pu 40 zł. m k. . . 41
Ozerwen »T7,vża austr. Tow. po 10 zł 14

s „ węgierek. „ po 5 zł. 9.
Fnudacya szpitala Areyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . 19
Salina pc 40 z ł, m. k. . . . 57
St. Genois no 40 zł. m .  k, . . ; . 57,
Pożycz, m Stanisławowa (po 20 i i .  wa.) 30,
Po*. Tryeetu po 100 zł. m. k. —.-

,  „  po 50 zł. w. a. 68.
W aldsteiha po 20 zł. m, k. . 'iż
W indfschgratzą po 20 sł. a .  i .  —.

T .  W o S tsJ.ie  <uli .1 ■

Augsburg na 100 zł, w p. n —
Berlin za 100 inark w. p o .  . , —,
Frankfurt *a 100 inark w. a. , . —
Hamburg za 100 mark w 9 t>  . — 
Londyn za 10- ft. «zi . 126

3W 190 . 49.75*—

s:s ą 
.75 :9 —

-  47’. -  
.75 i  > ^ 5  

40 14 70 
10 9 70

.— 19.50
7 5 ------
90 58 -0

-  1 3 8 .-  
.50 69. 0
.50 33.—

05 126 45 
49 85.—

Dukat cesarski m cii.
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Z lwowskiej Izby baudlnwo] i przemytlewe].
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 4 grudnia 1886.
Jednolity dług państwa w banknotach

n n » * ** •
Renta w z^oaio . . .
5 p*c austr. renta marcowa 
Akeye banku wiedeńskiego 

„  teedytewege
Londyn

Manoieondor
Pojcat cssfiih ; >c.,.r

Licytacye.
L. 3481 (8704 2 - 3 )

W dniach 4 lutego, 4 marca, 6 kwie­
tnia 1887 odbędzie się przymusowa sprze­
daż realności nietabularnej pod lk. 83 rep. 
93 w Woli kóblańskiej położonej dłużnika 
Iwana Toporowicza własnej w tutejszym c. 
k. sądzie na rzecz Zakładu kredyt, włc 
śiańskiego na zaspokojenie sumy 6 rat po 

12 złr. wa. z pD. k żdym razem o godzi­
nie 10 przed południem z tern, że na pier­
wszych dwóch ternu ach realność ta za 
cenę szaeunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej tejże sprzedaną będzie 

Cena wywołania wynosi 400 złr 
Wady u m 40 złr.
Resztę wurunków n ożna, przejrzeó w 

registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Staremiasto, 23 czerwca 1885.

tus.

L. 7043 (8697 2 - 3 )
C. k sąd powiatowy w Krakowcu po 

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna

sprzedaż realności ik. 27 subr. 233 w Be­
nowie położonej, ciał. tabularnego nie sta 
nowiąeej, dłużnika Iwana Korniska własnej, 
na zaspokojenie 16 rat po 6 zł i jednej 
ń 6 złr. 32 et. na rzecz Zakładu kredyto­
wego włościańskiego.
dnia 23 grudnia 1886, dnia 27 stycznia 
1887, za lob wyżej eeuy szacunkowej, zaś 
dnia 24 iućego 1887, także mżej ceny sza 
cunkowej 250 złr., 3 *żdym razem o godz. 
10 rano.

Gdyby i ńa trzecim terminie sprzedaż 
do skutku nie przyszła odbędzie się t. rmin 
do ułożenia ułatwiających warunków dnia 
24 lutego 1887 o 3 po południu, na który 
wzywa się wszystkich , wierzycieli z tem, 
że niejawiący się będą iważani z» przystę­
pujących do wniosków większości wierzy 
cieli.

Wadyurn 25 zł.
Reszta warunków licytacyjnych, akt 

i zastawniczego opisania można w tutejszej 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli,
‘ któryenby rezolucya licytacyjna przed ter 
j mineru z jakiegokolwiekbądź powodu do- 
: ręezoną być nie mógł*, lub którzyby po 
i zastawuiczem opisaniu realności, to jest

dnia 11 grudnia 1873 prawo zastawu uzy­
sk a li,  —  kuratorem Ludwika Dellera.

Krakowie?., 27 października 1886

L. 2555 (8706 2 3)
W dniach 23 grudnia 1886, 26 sty- 

.-zuia, 21 lutego 1887 odbędzie sie przy­
musowa sprzedaż realności nietabaleruoj 
pod lk. 200 sub. .rep. 148 w Leninie wiel­
kiej położonej dłużników Dmytra i Maryi 
Ksemin własnej, w tutejszym ck. sądzie 
na rzecz Zckładu kredyt włość, na zaspo­
kojenie sumy 95 zł. 92 et. z pu., każdym 
razem o godz. 10 przed południem z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej zaś 
na trzecim także niżej sprzedaną będzie.

Cena sz&cunk*wa 150 zł.
Wadyurn wynosi 15 zł.
Resztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
C. k. Sąd powiatowy.

Staremiasto, 20 iipca i 886

L. 10005 (8749 1—3)
W tut. sądzie odbędzie się o 10 rano 

i w dniach 80 gradnii 1886, 31 stycznia i 
4 marca 1887 tylko .powyżej lub za cenę 
wywoLnia licytaeya realności pod lk. 62.73 
w Tyśmieniey położonej wedle dom. VIII. 
pag. 159 n. 1 haer. Chauy Ingber własnej 
na zaspokojenie wierzytelności ck uprzyw. 
galie. ak. Banku hipotecznego we Lwowie 
w kwocie 51 zł. 3 c t , 51 zł. 3 et. i 320 
zł. 16 ct. a w. zpn.

Cena wywołania 1900 zł., wady urn 
190 zł.

Reszta warunków i wyciąg tabularny 
wolno przejrzeó w tus. registraturze. Dla 
niewiadomych wierzycieli hipotecznych i 
tych którymby u c h w a ła  licytacyjna dorę­
czoną być nie mogła ustanawia się kura­
torem p. Emila Łapickiego w Tyśmieniey.

W razie meudałej sprzedaży na po­
wyższych terminach wyznacza się do prze­
słuchania wierzycieli hipotecznych termin 
na 4 lutego 1887 o godz. 3 po południu.

C. k. sąd powiatowy.
Tyśmienica, 30 października 1886.



L. 42280 (8674 3—8) ; L 10854.
Celem wydzierżawienia niżej poszczególnionyeh stacyi mytniczych w Kołomyjskim 

powiecie skarb, rozpisuje się publiczną IV licytacyę pod warunkami zamieszczonemi w 
obwieszczaniu wys. ck. kraj. Dyrekcyi sk. z dnia 16 września 1886. L. 68955.

(8744 1—8) dla służby ck. sądów, należących do okrę- 
W sprawie egzekucyjnej ck. uprzyw.i i,--.--------- — r ------
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do wydzierżawienia na rok 1887

1
Kołomyja k u  Gwożdż- 
eowi myto drogowe i 

mostowe
Horodeński
połąezający 16 I 3600

15 grudnia 1886 od 8 
godz. rano do 2 po 

południu

2
Gwoździec stary my­

to drog. i mostowe
Horodeński
połąezający 16 II. 3768 dtto.

o  V® a " r  J

; Zakładu kred. gal. włość, w likwidacyi we 
| Lwowie przeciw Hryeiowi Kołomyjczukowi 
‘ pto 26 rat po 3 zł. a. w. z pn. sprzedaną 
zostanie reainośó wyk. hip. 1.-38 w Horo- 
dniey w dniach 24 lutego, 21 marca 18 
kwietnia 1887 o 9 godz. rano.

Cena szacunkowa 100 z ł , zakład 10 
prc. Resztę warunków przeglądnąć można 
w tusądowej registraturze, kuratorem niewia­
domych wierzycieli dr. Franciszek Rauch 
z Horodunki.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horodenka, 15 października 1886.

Pisemne oferty należycie opieczętowane w 1/6 części ceny wywołania jako porę­
czne zaopatrzone, wnosić należy najdalej do 14 grudnia 1886 do godziny 2 po połu­
dniu na ręce naczelnika c. k. powiat. Dyrekcyi skarbu w Kołomyi.

Po odbyciu ustnej lieytacyi nastąpi otwarcie ofert dnia 16 grudnia 1886.
Resztę warunków licytacyjnych przejrzeć można w godzinach urzędowych w c. k. 

powiatowej Dyrekcyi skarbu.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu 

Kołomyja, dnia 1 grudnia 1886.

L. 24408 (8602 3—3)
C. k. sąd krajowy w Krakowie ogła­

sza, że w sprawie galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie, prze­
ciwko Loblowi Thornowi i spól, celem na­
bycia trzech rat pożyczkowych po 1350 zł.
i reszty kapitału 28687 zł. 18 ct. zpn., od­
będzie się w gmachu sądowym w dniach 7 
lutego, 7 marca i 12 kwietnia 1887 o go­
dzinie 10 przed południem, egzekucyjna li- 
cytacya realności pod 1 k. 113 dz. I. l *,h. 
107, w Krakowie położonej, Lobia Thorna, 
Salamona, Mojżesza i Beili Isenbergów 
własnej.

Cena wywołania wynosi 114225 zł.
Wadyum 11422 zł.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny przejrzeć można w regi 
straturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest adw. dr. Czerny z sub- 
stytucyą adw. dr. Kastorego.

Kraków, 1 października 1886.

L. 8005. (8633 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie po­

daje do wiadomości, że w celu zaspokoje­
nia pretensyi Leizora Hendia w kwocie 25 
z*r- zpn. przeciw Iwanowi Kosttszczuko 
wywalezonej odbędzie się w tutejszym Są­
dzie w dniach 23 grudnia 1886, 28 stycz­
nia i 3 marca 1887 o godz. 10 rano egze­
kucyjna licytacya realności dłużnika w Bu- 
dyłowie wyk. hip. 1. 94 księgi gruntowej 
w Budyłowie objętej.

Cena szacunkowa wynosi 120 zł. a.w.
Wadyum 10 prc. to jest 12 zł.
W razie, gdyby realność ta na dwóch

pierwszych terminach przynajmniej za cenę 
szacunkową sprzedaną nie została, wtedy 
sprzedaje się ją  na trzecim terminie i po­
niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tus. registraturze.

Sniatyn, 14 wrześniu 1886.

L. 7553. (8632 3—3)
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie ogła­

sza, że na zaspokojenie pretensyi c. k. 
uprzyw. Zakładu kredyt, włość, w likwida- 
eyi we Lwowie pto 18 rat pożyczkowych 
po 12 złr. a. w. odbędzie się w tutejszym 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż re­
alności wyk. hip. 1. 310 gminy Zadubrowce 
objętej dłużnika Hryeia Stuparyka własnej.

Cena wywołania 350 złr.
Wadyum 35 złr.
Licytacya ta odbędzie się w trzech 

terminach dnia 22 grudnia 1886, 27 stycz­
nia i 4 marca 1887 o godz. 10 rano z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach zosta­
nie realność powyższa tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na trzecim także 
niżej takowej, jednak nie niżej sumy rów­
nej pretensyom, którym pierwszeństwo przy­
sługuje i pretensyom na takowych zabez­
pieczonym sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tut. regi­
straturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dr. Dawidowicza w Śniatynie.

Sniatyn, 2 września 1886.

L. 8525 (8653 2—3)
W sprawie egzekucyjnej flrmy Filip 

Wiener & Comp. przeciw firmie Nuchium 
Itzig Ramler pto 136 złr. 39 ct. wa. zpn. 
sprzedaną zostanie realność w Horodeńce 
w dniach 21 grudnia 1886, 17 stycznia i
4 lutego 1887 o 9 rano.

Cena szacunkowa 1200 złr.
Zakład 120złr.
Resztę warunków przeglądnąć, można 

s- registraturze.
Z c. k. sądu powiatuwego 

Horodenka, 11 sierpnia 1886.

K. 15005. (8759 1 - 3 )
C. k. sąd obwodowy tarnowski poda­

je niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności austr. wę- 
gier. banku w sumie 26860 zł. 5 ct. w. a. 
z należytościami dodatkowemi przedsięwzię­
tą zostanie sprzedaż egzekucyjna dóbr M a­
chowa i Borki w powiecie sądowym Pilzno 
położonych do Mieczysława Szczepańskiego 
należących.

Sprzedaż odbędzie się przez licy­
tacyę publiczną w sądzie tutejszym'w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 17 stycznia 
1887 dnia 14 lutego 1887 i dnia 14 marca 
1887 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość pożyczkowa w ilości 68000 zł wa. po­
niżej której sprzedaż w terminach dwóch 
pierwszych nie nastąpi, przy trzecim zaś 
terminie nie poniżej kwoty 45000 zł. wa.j 

Wadyum przy lieytacyi złożyć się 
mające wynosi 6800 zł. wa.

Resztę warunków wyciąg hipote 
czny i akt szacunkowy przejrzeć mo­
żna w registraturze ck. sądu obwodowego.

O rozpisaniu tej lieytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy w Pilźuie, c. k. Prokuratorya 
skarbu wa Lwowie, wszyscy wierzycieli h i­
poteczni, & następnie ci wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 26 czerwca 1886 do hipote­
ki dóbr Machowa i Borki weszli, lub któ- 
rymby uchwała niniejsza z jakiegokolwiek 
powodu nie została doręczoną, do rąk ku­
ratora, który niniejszem w osobie adw. dr. 
Brzeskiego z substytucyą adw. dr. Steca 
ustanowiony zostaje.

W Tarnowie, dnia 11 listopada 1886.

L. 7395 '  (8781 1—3)
W c. k. sądzie powiatowym w Wi­

śniczu odbędzie się dnia 19 stycznia i dnia 
23 lutego 1887, każdym razem o godzinie 
10 rano, sprzedaż połowy realności iwh. 
384 w Wiśniczu położonej, Maryanny Wi- 
ktorowicz własnej, celem zaspokojenia pre­
tensyi powiatowej Kasy Oszczędności w 
Bochni w kwocie 300 złr. z pn.

Cenę wywołania stanowi 303 zł. 10 
ct., wadyum 30 złr.

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania 
i resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze.

Wiśnie, 30 września 1886.

L. 8200 (8747 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Nadwornie 

czyni wiadomo, że w sprawie kasy oszezę 
dnośei w Stanisławowie przeciw Dinie Ba-

gu wyższego sądu krajowego we Lwowie 
na rok 1887/8 odbędzie się w sali tego 
sądu wyższego dnia 23 gjudnia 1886 do 
godziny 12 w południe, licytacya za pomocą 
ofert pisemnych.

Ryczałtowa cena fiskalna wynosi 
6.913 zł. 84 ct.

O jakości i ilości materyałów, o poje­
dynczych eenach fiskalnych, warunkach li­
cytacyjnych i dotyczących wzorach zasię •

I gnąć można każdego dnia przed terminem 
' wyznaczonym w czasie godzin urzędowych 
w biurze prezydyainein wyższego sądu k ra­
jowego, gdzie też oferty, zaopatrzone w 
wadyum 5 prc. ceny fiskalnej wynoszące z 
dokładnem wyrażeniem cen, nietylko cy­
frami, ale i literami, w oznaczonym termi­
nie wniesione być mają, przyczem się wy­
raźnie zastrzega, iż oferty, w których cena 
nie w pewnej sumie lub w procentach od 
ceny fiskalnej opuścić się mających ozna­
czona, będzie lecz tylko w ogóle niższa o 
jakiś procent od jakiejkolwiek przez innego 
oferenta wnieść się mającej ceny eferowa- 
nąby została, tak jak też oferty spóźnione, 
lub nie ułożone wedle przepisów uwzglę- 
dnionemi nie będą, nareszcie, że żadna po 
oznaczonym terminie wniesiona czyli do­
datkowa oferta przyjętą nie zostanie.

Z Prezydyum c, k. wyższego sądu kraj
Lwów, 2 grudnia 1886.
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L. 12161 (8634 2—3)
C. k. sąd powiatowy wTyśmieaicy po 

daje do publicznej wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi c. k. uprz. galicyjs. 
akcyjnego banku hipot. w# Lwowie w kwo­
cie 1725 złr. 81 et. z pn. odbędzie się w 
tut. sądzie w dniach 30 grudnia 1886, 31 
stycznia 1887 i 4 marca 1887, każdym ra ­
zem o 10 godzinie przed południem publi­
czna sprzedaż realności pod lk. 34 w Ty- 
śmienicy położonej wedle Dom. VIII. pag. 
276 n. 6 haer. p. Kazimierza Połoekiego 
własnej.

Cena wywołania wynosi 9900 złr.
Wadyum 990 złr. wa.
Na powyższych 3 terminach licyta­

cyjnych realność ta niżej ceny wywołania 
sprzedaną nie zostanie.

Gdyby w mowie będąca realność w 
powyższych terminach sprzedaną nie zo­
stała natenczas do ułożenia warunków h- 
łatwiająeych ustanawia się w tut. sądzie 
termin na dzień 4 marca 1887 o 3 godz. 
po południu.

Resztę warunków licytacyjnych tu­
dzież wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w 
tus. registraturze.

C. k. sąd powiatowy
Tyśmienica, 22 listopada 1886.

L. 5804 (8700 2—3)
C. k. sąd powiatowy Myślenicki ogła­

sza, iż w dniach 7 grudnia 1886, 10 sty­
cznia 1887 i 7 lutego 1887, o godz. 10 z 
rana odbędzie się w gmachu sądowym, przy­
musowa sprzedaż prz6Z publiczną licytacyę 
wierzytelności hipotecznej w kwocie 2000 
złr. w. a. ciążącej na rzecz dłużnika Rafała 
Freundlicba pod poz. 3 i 6 on w stanie 
biernym realności pod lk. 202 w Myśleni­
cach położonej, Antoniny Freundlichowej 
własnością będącej, na rzecz B. Neben- 
zahla.

Cena wywołania 2000 złr. aw.
Wadyum wynosi 200 złr. aw.
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
Myślenice, dnia 7 października 1886.

„ 0. , . Zakładu kredytowego włościańskiego w li-
781.847 kilogramów nafty do oświe- kwidacyi we Lwowie przymusowa licytacya 
/ AQ!ai nr;  } 37.5 metra knota do lamp, 'gospodarstwa gruntowego pc-d lk. 32 w Be- 
40 cylindrów do lamp, 8 sztuk .amp łejowie położonego, własność dłużnika An-

I-i ■ O drija Caryka będącego, a ciała tabularnego
121.680 kilogramów mydła do czy-  ̂n je stanowiącego, na którym to terminie 

,, S!(cze(Łia bializny, gospodarstwo to także niżej ceny szacun-
odbędzie się w sądzie obwodowym w No- jj0wej j zabezpieczonych na niem pretensyi 
wym Sączu, dnia 13 grudnia 183b, o go- za j a^  kolwiek bądź cenę sprzedane zo- 
dzinie lOtej przed południem licytacya m stanie.

o.

6.

minus. Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
Wadya wynoszą: cunkowa 200 zł.

142 zł. ct. i Wadyum 20 zł-
23 — ct- Akt opisania i resztę warunków w ts.

I ck registraturze przejrzeć można.
— 20 et Kuratorem niewiadomych wierzycieli

22 zł. ct. et, notaryusz w Bolechowie.
6 zł. ct. ; C. k. sąd powiatowy.

Każdy, chęć licytowaaia .mający jest Bolechów, 17 października 1886.
obowiązany przed rozpoczęciem lieytacyi ; __________
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej wadyum
gotówką lub w papierach publicznych we- l  276 (8694 2—3)
dle kursu a nie wyżej pazi. ; Prośbie Leiby Wiesera zadość czyniąc

ad 1 
ad 2 
ad 3 
ad 4 
ad 5 
ad 6

ne

_ _ , .      J    w «««vuv
Pisemne w prawne wymogi zaopatrzo- . wyznacza 8|ę d0 przeprowadzenia lieytacyi 

oferty, będą przed komisję licytacyjną połowy realności pod lk. 217 w Jagielnicy 
aż do ukończenia ustnej lieytacyi przyjmo- położonej, ciała tabularnego nie stanowią- 
wane. cej, dłużnika Nachmana Schapiry własnej,

Reszta warunków licytacyjnych może tus. uchwałą z dnia 16 października 1880 
być w sądzie przejrzaną. ; 1- 8758 pierwotnie, zaś lus. uchwała z dnia

Nowy Sącz. dnia 30 listopada 183o. - j j  cZerwca 1881 1. 5148 powtórnie ku za-
--------------- 1 i s pokoj en i u sumie 50 zł. zpn. rozpisanej i

H- 7514 (8748 i  o) w numerach „Gazety Lwowskiej" 25, 26,
C. k. sąd powiatowy w Sniatynie o g la - ; 2 7  z roku 1881 należycie już ogłoszonej, 

sza, że celem zaspokojenia pretensyi Josla p0(t Warunkami poprzednio podanymi, po- 
Baumóhla w kwocie 20 zł. 20 ct. odbędzie nownie trzy terminy na 9 grudnia 1886, 
się w tut sądzie egzekucyjna publiczna u  stycznia i 17 lutego 1887, zawsze o go- 
sprzedaż realności wyk. hip.f L boi gm iny ! d 71 ni Cl 1A -łWT-rr orł nołn/ln ^ --------- ------- --  - 1 '  -
Wołczkowce objętej, dłużnika Lesia Tatar 
ezuka własnej.

Cena wywołania 50 zł. aw.
Licytacya ta odbędzie się w trzech i 

terminach dnia 16 grudnia 1886, 20 sty­
cznia i 24 lutego 1887, o godz. 10 rano z 
tem, że realność powyższa na 1 1 2 term i­
nie tylko wyżej lub za cenę szacunkową, 
zaś na 3 terminie nawet niżej ceny sza­
cunkowej sprzedaną będzie

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej
registraturze.

O czem strony i niewiadomych wie­
rzycieli zawiadamia się przez kuratora adw. 
dra Schalera w Śniatynie.

Śniatyn, 2 września 1886.

~ o *
dżinie 10 przed połudn. w tutejszym sądzie 
z tem domieszczeniem. że realność ta do­
piero przy trzecim terminie poniżej ceny 

I szacunkowej 300 złr. sprzedaną zostanie.
C. k. sąd powiatowy.

Czortków, 8 października 1886.

faseta Lwowska N?. $79 x dnia 6 grudnia 1886.

L. 8155 (8751 1—3) (
Celem zabezpieczenia dostawy sukna j „ . „ JUUt TO„ . 1UW w pa

1 innych materyałów na ubiory służbowe pupilarne bezpieczeństwo mających.

L. 4714 (8661 2—3)
Celem zaspokojenia pretensyi ck. uprz. 

gal. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie rozpisuje ck. sąd powiatowy w 
Ustrzykach dolnych przymusową publiczną 
licytacyjną sprzedaż realności pod lk. 100 
w Ustyanowej, objętej wyk. hip 98 tejże 
gminy, Michała Pawlata własnej, która się 
odbędzie w dniach 15 grudnia 1886, 12 
stycznia 1887 i 16 lutego 1887, zawsze o 
godzinie 9 rano w zabudowaniu sądowem.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 450 zł.

Wadyum 45 zł. gotówką lub w papierach, 1------ -•------- a - a ---



8
Dla wszystkich tych, którymby uchwa­

ła licytacyjna lub późniejsze wcale nie lub 
nienależycie doręczone zostały, lub którzy- 
by dopiero po dniu 24 listopada 1882, na 
hipotekę weszli, ustanawiamy kuratorem 
ad actum Antoniego Namiesniowskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Ustrzyki dolne, 30 września 1886.

L. 19104 (8620 2—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
celem zaspokojenia wierzyć, gal. Zakł. kre­
dyt. ziemskiego w Krakowie w kwocie 300 
złr. wa. z pn. odbędzie się dnia 7 stycznia 
1887, dnia 11 lutego 1887, dnia 18 marca 
1887, każdym razem o godz. 10 przed po­
łudniem egzekueyjaa sprzedaż prz-z lieyta- 
cyę realności wykazem hip. 1. 10 ks gr.
gm. Pogórska wola objętej Jana Kapustko 
syna Jana własoej.

O n a  wywołania 1100 złr. wa.
Wadyum 110 złr. wa.
Resztę warunków licytacyi wyciąg hi­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze tego sądu.

Tarnów, dnia 25 października 1886.

L. 15008 (8618 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomości, że wcelu ściągnięcia 
sumy 109 złr. wa. z pn. na rzecz Szcze­
pana Kwilasa odbędzie się dnia 9 lutego 
1887 i dnia 16go marca 1887, każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem w biu­
rze nr. 6 egzekucyjna sprzedaż połowy re­
alności dłużnika Aleksandra Greezyńskiego 
pod 1. 1397 w Tarnopolu położonej.

Cena wywołania, poniżej której real­
ność ta na powyższych terminach sprzeda­
ną nie będzie wynosi 300 złr. 84 ct.

Wadyum 30 złr. wa.
Bliższe warunki przejrzeć można w 

registraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po opisaniu 

powyższej realności prawa zastawu uzyska­
li albo którymby uchwała względem dozwo 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do­
ręczoną być nie mogła ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratorem ad 
actum p. adwokota dra Blausteina a p. adw. 
dra Bindera zastępcą tegoż.

Tarnopol, dnia 13 listopada 1886.

L. 3015 (8701 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Nisku prze­

prowadzi celem zaspokojenia sumy dłużnej 
84 złr. z pn egzekucyjna sprzedaż real­
ności lwh. 376 gm. kat. Jeżowe objętej, a 
Józefa Krawczyka własnej, na rzecz Jana 
Krzysia z Zalesia w trzech terminach hoy 
tacyjnyeh unia 15 grudnia '886, 20 sty­
cznia 1887, 24 lutego 1887, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem.

Cena wywołania realności tej wynosi 
410 zł. aw.

Wadyum 41 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych i wy­

ciąg hipoteczny można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Nisko, 30 września 1886.

L. 2556 (8707 2 - 3 )
W dniu 22 grudnia 1886, 22 stycznia, 

18 lutego 1887 odbędzie się przymusowa 
sprzedaż realności nietabularnej pod nk. 84 
sub. rep. 122 w Leninie wielkiej położonej, 
dłużników Hrycia i Maryi Ksemin własnej, 
w tutejszym sądzie na rzecz Zakładu kre­
dyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
73 złr. 9 ct. aw. zpn. każdym razem o go­
dzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
za cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także i niżej ceny sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 100 złr.
Wadyum wynosi 10 °/o 19 z*- 
Resztę warunków w tutejszej regi­

straturze.
Z c. k. sądu powiatowego 

Staremiasto, dnia 20 lipca 1884.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 43682 (7876 3 - 3 )

C. k. sąd krajowy we Lwowie wzywa 
niniejszym każdego ktoby posiadał rzeko­
mo zaginiony kwit przez c. k. urząd poda­
tkowy w Brzozowie 2 kwietnia 1885, do 
art. 58 i 59 wystawiony stwierdzający zło­
żenie przez Eisika Plaisnera kaucyi 200 zł 
w 2 losach rządowych z roku 1860 a to 
serya 11532 n. 15 na 100 złr. i seria 10200 
n. 13 na 100 łz. z kuponami odobu losów od 
1 listopada 1885 płatnemi zgłosić się z 
tym kwitem w przeciągu jednego roku li­
cząc od dnia 3 ogłoszenia niniejszego edy- 
ktu w urzędowej gazecie lwowskiej do tut. 
ck. sądu krajowego gdyż w przeciwnym ra­
zie kwit ten jako pozbawiony wszelkiej 
mocy dowodowej za amortyzowany uznanym 
będzie

Lwów, dnia 25 września 1886.

L. 7729 (8658 3 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Rymanowie 

zawiadamia niewiadomego z źzcia i miejsca 
pobytu Herseha Leibę Goldmanna, że prze­
ciw niemu wniósł do sądu tutejszego Useher 
Etra pozew drobiazgowy pod dniem 14 pa 
ździernika 1886, 1. 7729 o zapłatę kwoty 
28 złr. aw. zpn. że dla niego kuratorem 
Józef Kaczorowski ustanowionym wreszcie 
że termin do rozprawy wsprawie powyżej 
na dzień 17 grudnia 1886, godz. 8 przed 
południem wyznaczonym został.

Wzywa się tedy nieobecnego Herseha 
Leibę Goldmanna, ażeby wcześnie przed po­
wyższym terminem powyż wymienionemu 
kuratorowi środków obrony udzielił lub in ­
nego pełnomocnika sobie ustawowił i o tem 
sąd tutejszy zawiadomił.

Rymanów, dni 13 listopada 1886.

; 2 marca 1885 wystawioną kwotę 400 zł. 
aw. wynoszącą, posiadali takową tem pe­
wniej, w przeciągu sześciu miesięcy od 
dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" licząc, 
sądowi przedłożyli, gdyż w razie przeci- 
ciwnym takowa za amortyzowaną i nic nie- 
zaaezącą uznaną zostanie.

Lwów, 13 listopada 1886.

3. 6905 (8525 3 - 3 )
93eim W iznitzer f. !. SBejtrfSijertĄte 

Wtrb itber bie 93agateHflage de praes. 18 
2Jłat 1886 31 6905 beż Słlter Surkes gegeit 
Petro Kyciliuk Marczyn pto 18 fl. 63 fr. 
aut 16 ©ejember 1886 93. 9K. 8 Ul)r mit 
bem fiit bert (Seflagten jum ©urator beftefiten 
^errit Longin Kowblański auż Wiznitz ber* 
banbelt werben unb eż Ijat ber uttbefamtten 
Órtż jtd) auf fjaltenbe ©eflagte entmeber per= 
fónltdj erfdjeineit ober einen ©aĄwalter 
ju beftetteit ober bem 93eftettteit bie nótljtge 
Information ju ertfjeilen.

Wiznitz, 20 9Jtai 1886.

3. 6907 (8526 3—3)
93eitn ff. 93e$irl§geridjte Wiznitz in ber 

Bukowina toirb iiber bie 93agatettflage de pr. 
18 EJłai 1886 $1. 6907 beż Sllter Surkes 
gegeit Juz Tomycz pto 40 ft. am 16 Siedem* 
ber 1886 93. Sit. 8 Ufjr mit bem fiir ben ®e= 
flagten jum ©urator befteHten £>errn Longin 
Kowblański auż Wiznitz 0erf)anbelt werben 
unb eż l)at ber unbelannten 0 rtż  fid) oufbaltenbe 
©eflagte entweber perfónlid) ju crfdjeinen ober 
einen ©udjwalter ju befteHen ober bem 93e= 
fteHten bie tiiitljige Information gu ertljeilen.

Wiznitz, 20 SJłai 1886.

L. 6875 (8726 1—8)
C. k. sąd powiatowy w Busku zawia­

damia nieobecnego i z miejsca pobutu nie­
wiadomego Arona Wurmana że przeciw 
niemu Paweł Medwid na dniu 22 lipca 
1883, do 1, 6875 wniósł pozew do tutejsze­
go sądu, że termin do rozprawy na dzień 
15 grudnia 1886 wyznaczony i dla pozwa­
nego kurator w osobie Bazylego Wanio z 
Buska ustanowiony został, któremu pozew 
doręczono.

Jest więc rzeczą pozwanego z tymże 
kuratorem w celu wniesienia obrony poro­
zumieć się lub innego obrońcę obrać.

Busk, 29 października 1886.

L. 7688 (8745 1—3)
Wskutek prośby Chaima i Liebe Sachsen- 

hausów pod dniem 2 lipca 1886, do 1. 7688 
wniesionej wzywa się Helenę Maślakiewicz 
względnie tejże z życia i pobytu nieznanych 
spadkobierców którym adw. dr. Jahl kura­
torem ustanowiony by przy terminie 24 
grudnia 1886 o 10 godz rano wyznaczonym 
udowodnili iż co do zastrzeżenia prawa za­
stawu dla sumy 120 złr wedle obligatnow. 
T. 1 w stanie biernym realości 1. d. 44 w 
Jarosławiu położonej wpisanego skarga ju- 
styfikaeyjna wniesiona lub że termin ku 
temu otwarty.

C k. sąd pawiatowy 
Jarosław, 30 września 1886.

L. 7529 (8578 3—3) j
C. k. sąd obwodowy w Rzeszowie, w \ 

skutek wniesionego sub. praes. 8 paźd<.ier-> 
nika 1886 1. 7529 podauia Samuela i Lany j 
Schónbiumów, o wykreślenie prenotacyi 
poz. b */, na sumie 1200 zł. intabulowa­
nej w pozycyi. 1. 6 na rzecz spadkobierców 
Józefa Rosta, to jest: Chaskla Izaka, Schei- 
ndli, Salamona. Inoty 1 Beniamina Rostów, 
co do obowiązku Feigi Rost pozostawienia 
*/, części majątku dla Jozefa Rosta, lub te- 
t r o i  s p a d k o b ie r c ó w ,  u B t a u a w ia  d l a  H leW T a  

domych z miejsca pobytu Izaka Rosta, Sala­
mona Rosta i Inoty R >sta, kuratora ad 
actum w osobie adwokata dr. Reicha, z 
zatępstwem adwokata dr. Bindera i wzywa 
się icb, aby kuratorowi odnośne środki obro­
ny, lub dokumenta udzielili albo innego 
pełnomocnika sobie ustanowili.

Rzeszów, 14 października 1886.

L. 5111 (8698 2—3)
W sporze sumarycznym Jana Małusza 

przeciw Antoniemu i Katarzynie Pelcom o 
zapłacenie 60 złr. z pn. ustanawia się dla 
z miejsca pobytu nieznanego Antoniego Pel­
ca kuratorem adwokata Augusta Lewakow- 
skiego w Krośnie, któremu uchwałę z dnia 
30 września i 886 do 1. 8278 z terminem 
na 7 grudnia 1886 wyznaczonym się dorę­
cza i o tem Antoniego Pelca z tem wez­
waniem powiadamia, aby na tym termin e 
albo sam stanął, albo innego obrońcę po­
stanowił, albo przez sąd postanowionemu 
odpowiednich informacji udzieli!, ile że z 
zaniedbania obrony powstać mogące złe 
skutki tylko sobie samemu przypisać będzie 
musi i ł.

C. k sąd powiatowy
Krosno, dnia 30 • rześnia 1886.

L. 1208 (8603 3—3)
Jego Ekscelencya c. k. prezydent c. k. 

sądu krajowego wyższego we Lwowie w 
myśl § 301 p. k. mianował na pierwszą 
zwyczajną z dniem 8 lutego 1887 o godzi­
nie 9 przed południem, rozpocząć się mają­
cą kadencyę sądu przysięgłych przy c. k. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo­
dniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
Wiktora Ramskiego, prezydenta c. k. sądu 
obwodowego, zaś zastępcami przewodniczą­
cego c. k. Radców sądu krajowego, Wale- 
ryana Bajewskiego, Wojciecha Tramplera, 
Albina Turzańskiego, Tomasza Kolasińskie- 
go, dra Emila Hillbrichta i Edwarda Tru- 
siewicza.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego 
Brzeżany, dnia 22 listopada 1886.

L. 4228 (8692 2—3)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie oznaj­

mia nieobecnemu Andryjowi Sawoczko, że 
przeciw niemu Paraśka Czorny pozew o 
zapłatę 40 złr. wa. wytoczyła.

Gdy miejsce pobytu Andryja Sawocz­
ko jest niewiadomem ustanawia się dia n ie­
go kuratorem Wasyla Jasień ze Smoliika 
i puwyższy pozew wyznaczając termin do 
postępowania drobnostkowego na dzień 13 
grudnia 1886 o 9 rano mianowanemu ku­
ratorowi się doręcza.

Wzywa się Andryja Sawoczkę aby ku­
ratorowi ustanowionemu służące do swej 0 - 
brony środki dostarczył lub innego zastęp­
cę obrał, gdyż inaczej ze zaniedbania wy­
niknąć mogące szkodiiwe następstwa sam 
sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy 
Baligród, dnia 19 października 1886.

L. 28988 (8672 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Leon Holzer reskryptem c. k. Ministerstwa 
Sprawiedliwości z dnia 14 lipca 1886 1. 
12676 notaryuszem w Łop&tynie zamiano­
wany złożywszy dnia 23 listopada 1886 
przysięgę służbową urzędowanie swe może 
rozpocząć.

Lwów, dnia 24 listopada 1886.

L. 28989 • (8671 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Franciszek Gruiński reskryptem c. k. Mini­
sterstwa sprawiepliwośei z dnia 14 lipca 
1886 1. 12676 notaryuszem w Delatynie za­
mianowany, złożywszy dnia 23 listopada 
1886 przysięgę służbową urzędowanie swe 
może rozpocząć.

Lwów, dnia 24 listopada 1886.

L. 52306 (8753 1 - 3 )
C. k. sąd krajowy w sprawach cywil­

nych we Lwowie wzywa niniejszym edy- 
ktem na żądanie ks. Jana Rudnickiego 
tych wszystkich, którzyby zaginioną ksią­
żeczkę gal. kasy oszczędności nr. 12435 na 
imię Jana Rudnickiego opiewającą, na dniu

L. 28990 (8670 2—3)
C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

podaje do powszechnej wiadomości, że pan 
Józef Tabiński reskryptem c. k. Minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 14 lipca 1886 
1. 12676 notaryuszem w Mostach Wielkich 
zamianowany złożywszy dnia 23 listopada 
1886 przysięgę służbową urzędowanie swe 
może rozpocząć.

Lwów, dnia 24 listopada 1886.

Konkursa.
L. 76141 (8665 3—3)

Przy c. k. Namiestnictwie we Lwowie 
została opróżnioną posada sługi urzędowe­
go z płacą roczną 300 złr. i 25 prc. do­
datkiem aktywalnym z prawem do poboru 
ubioru urzędowego, tudzież z prawem po­
sunięcia na wyższą płacę, a mianowicie na 
350 złr. i 400 złr.

Celem obsadzenia tej posady, ewentu­
alnie opróżnić się mogącej posady pomo­
cnika sługi urzędowego z płacą roczną 250 
złr. i 25 prc. dodatkiem aktywalnym roz­
pisuje się niniejszem konkurs z uwagą, że 
na posadę tę mają prawo pierwszeństwa 
aspiranci wojskowi, posiadający odpowiednią 
kwalifikacyę i zaopatrzeni certyfikatami w

myśl ustawy państwowej z dnia 19 kwietnia 
1872 nr. 60 d. p. p.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
swe należycie udokumentowane podania 
najdalej do dnia 31 grudnia b. r. do c. k. 
Namiestnictwa we Lwowie, a to aspiranci 
wojskowi, zostający w czynnej służbie w 
drodze swej przełożonej władzy wojskowej, 
wszyscy zaś inni kandydaei w drodze wła­
ściwej władzy cywilnej

Odnośne podania winne być zaopa­
trzone w następujące dowody:

1) znajomości czytania i pisania w 
językach krajowych;

2) cielesnego uzdolnienia do pełnienia 
obowiązków sługi urzędowego (świadectwo 
lekarskie);

3) nieposzlakowanego moralnego za 
chowania się, a nareszcie

4) austryackiego obywatelstwa wzglę­
dnie aspiranci wojskowi winni dołączyć 
wspomniany powyżej certyfikat wojskowy.

W końcu winni wszyscy, ubiegający 
się, w podaniu wyraźnie nadmienić czy pro­
szą wyłącznie tylko o posalę sługi urzędo­
wego czyli też w razie nadania tej posady 
jednemu ze służących tu już pomocników, 
także o ewentualnie opróżnioną posadę po­
mocnika sługi urzędowego.

Z c. k. Namiestnictwa 
we Lwowie, dnia 27 listopada 1886.

L. 108/pr. (8679 3—3)
W celu obsadzenia posady kontrolora 

j pocztowego w Tarnopolu z poborami IX. 
! klasy, rangi czynnych urzęduików państwo- 
; wych i z obowiązkiem złożenia kaucyi 
; służbowej 1100 złr.

Podania wnosić należy do trzech ty­
godni do e. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
we Lwowie.

Lwów, dnią 28 listopada 1886.

L. 1432 (8755 1—3)
C. k. okr. Rada szkolna w Rzeszowie 

ogłasza niniejszem konkurs na następujące 
posady nauczycielskie :

I. W powiecie rzeszowskim przy je- 
dnoklasowych szkołach etatowych z płacę 
po 300 złr. i wolnem pomieszkaniem: w 
Niebylcu, w Lubeni, w Łące, w Dylegówce 
w Kielnarowej i w Białej, tudzież w Lut- 
ezy z płacą roczną 400 złr. i wolnem po­
mieszkaniem.

II W powiecie łańcuckim przy jedno- 
klasowych szkołach etatowych z płacą po 
300 złr. i wolnem pomieszkaniem: w Albi­
gowej, w Dębnie, (znajomość języka rus­
kiego jest wymaganą) w Mirocinie, w Roz- 
botau, i- Ostrowie, tudzież przy 4 klasowej 
szkole chłopców w Przeworsku i w Leżaj­
sku po jednej posadzie nauczycieli młod­
szego z płacą 270 złr. w Grodzisku przy 
szkole 3 klasowej posada nauczyciela star­
szego z płacą 300 złr. i przy 2 kl. szkole 
dziewcząt w Przeworsku posada młodszej 
nauczycielki z płacą 270 złr

Kandydaci (kandydatki) ubiegający 
się o te posady winni wnieść podania wraz 
z dokumentami i wykazami służbowemi do
c. k okręg. Rady szkolnej przez swoją 
przełożoną władzę w terminie do 15 sty­
cznia 1886.

C. k. okręgowa Rada szkojua 
Rzeszów, dnia 30 listopada 1886.

L 1265pr. (8721 1—3)
Poszukuje się dietariusza rachunko­

wego z płacą dzienną 1 złr. 20 cnt.
Podania należycie udokumetowane na­

leży najdalej do 15 grudnia 1886, wnieść 
do Prezydyum c. k sądu obwodowego w 
Złoczowie.

Złoczów, 26 listopada 1886.

L. 173 (8696 2 - 3
Dyetariusz uzdolniony do prowadzeni: 

ksiąg gruntowych oraz biegły we wszyst 
kich gałęziach manipulacyi sądowej zosta 
nie przyjęty z dzienną płacą 1 złr.

Podanie własnoręcznie spisane z świa 
dectwami należy do 15 grudnia 1886 tuta 
wnieść.

Naczelnictwo c. k. sądu powiatowego 
Jaworów, 1 grudnia 1886.

Kuratele.
L. 7231 (8688 2—3)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie po­
daje do wiadomości, że wmiejsce zmarłego 
Bolesława Komarnickiego ustanawia J. Wgo 
Mieczysława hr. Borkowskiego w Mielnicy 
kuratorem dla P. Jana Komarnickiego z 
Poboczy z powodu marnotrawstwa pod ku­
ratelę wziętego.

Złoczów, dnia 6 listopada 1886.

L. 4964 (8708 2 - 3 )
Matwij Chormat z Manajowa uznany 

marnotrawcą. Kuratorem jego mianowano 
Macieja Pankiewicza z Manajowa.

C. k. sąd powiatowy 
Zborów, 4 września 1886.
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L. 13926 (8693 2—3)

C. k. sąd powiatowy w Bochni ogła­
sza, że Piotr Strzyż z Borku uchwałą c. k. 
sądu krajowego w Krakowie z dnia 22 paź­
dziernika 1886 1. 27637 za marnotrawcę u- 
znanym został i że kuratora dlań w osobie 
Stanisława Waśniowskiego wójta gminy w 
Borku ustanowiono.

Bochnia, dnia 31 paździenuka 1886.

L. 16570 (8729 1—3)
Rafał Własiewicz z Źysznomierza u z ­

nany został uchwałą z dnia 5 listopada 
1886, 1 16570 za marnotrawcę, kuratorem 
ustanowiony Jaśko Mynoków z Żyzmierza.

C. k. sąd powiatowy 
Buezacz, 5 listopada 1886.

Upadłości.
L. 12936 (8617 3 — 3 )

C. k. sąd obwodowy w Samborze ogła  ̂
sza że w sprawie Isera Ber Abrahama w 
iniesce c. k. Radcy dr. Leżańskiego c. k. 
adjunkta sądu Maryana Oleńskiego komisa­
rzem konkursowym ustanowił.

Sambor, 16 listopada 1886.

L. 50447 (8752 1—3)
Wszystkich wierzycieli masy konkur­

sowej Kamila Strzyżowskiego zawiadamiam 
że do wniesienia zarzutów przeciw przedło­
żonemu przez zarządcę masy, aaw. dr. Czay- 
kowskiego do 1. 50447 projektowi rozdziału 
funduszów masy i rozprawy nad temi za­
rzutami wyznaczam termin na dzień 28 grud­
nia 1886, o godz. 10 rano w b. VII na któ­
ry wszystkich wierzycieli pod rygorem pra­
wa wzywam.

Projekt podziału może być u komisa­
rza konkursowego lub zarządcy mssy przej­
rzanym.
C. k. Radca sądu kraj. jako komisarz konk. 

Lwów, dnia 20 listopada 1886.

dania a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomo­
ści lub połączenia ciał hipotecznych lub 
w jakibądź inuy sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzyby już przed ot­
warciem tej nowej księgi gruntowej nabyli 
do jakiej nieruchomości wpisanej w te księ­
gi lub do jej części jakie prawo zastawu, 
służebności lub w ogóle jakie inne prawa 
do wpisu hipotecznego u przymiotnione, o 
ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już 
przy założeniu nowej ksiógi gruntowej tam ­
że wpisane nie zostały, aby z temi prawa­
mi zgłosili się do sądu powiatowego, w 
którego okręgu dotycząca gmina katastral­
na jest położona najdalej do dnia 31 grud 
uia 1887, gdyż prawnym skutkiem zanied­
bania lub uchybienia tego terminu jest 
utrata prawa do poszukiwania zgłosić się 
mającej pretensji przeciw osobom, które 
prawo hipoteczne na podstawie wpisów, w 
nowej księdze gruntowej zamieszczonych 
a niezaprzeczonych w dobrej wierze nabyły.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze 
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od o- 
bowiązka zgłoszenia się w tym terminie z 
pomienionemi prawami lub roszczeniami 
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma­
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej w miejsce której 
nowa księga gruntowa wstępuje lub wiado­
my z jakiej rezoluczi sądowej, lub jest 
przedmiotem dochodzenia, w skutek poda­
nia lub skargi przed sąd wniesionej.

Kraków, 13 października 1886.

L. 14196 (8719)
W konkursie Abrahama Izaka dw. im 

V/elednikera ustanawia sąd Efroima Katza 
kupca w Tarnopolu zawiadowcą masy a p. 
adw. dr. Melchiora Axelrada zastępcą za­
wiadowcy masy.

Tarnopol dnia 18 października 1886.

L. 3773 (8733)
C k. sąd powntowy w Dobromilu za­

wiadamia iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipotecznych i in 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Kniażpol.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi­
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj­
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, 1 grudnia 1886.

K s ię g i  g r u n t o w e .
L 18003 (8253 2—3)

Sąd krajowy wyższy w Krakowie po­
daje do wiadomości, że projekty nowych 
ksiąg gruntowych dla gmin katastralnych: 

Trzcinica, Lisów, Lipnica Górna i Żu­
rowa, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle: 

Blaszkowa, w okręgu sądu powiato­
wego w Brzostku

Glinik Górny, Zawadka, w okręgu są­
du powiatowego we Frysztaeu ;

Izbiska, w okręgu sądu powiatowego 
W Radomyślu ;

Jodłówka z miejscowością Ko słówek i 
Nasalowa, w okręgu sądu powiatowego w 
Tuchowie;

Borowa część, I Katary jako Borowa 
część, II Smarzowa, w okręgu sądu powia­
towego w Pilźnie;

Brzozówka, w okręgu sądu powiato­
wego w Dąbrowej;

Rostoka wielka, w okręgu sądu po­
wiatowego w Krynicy;

Sromowce wyźne, Sromowce niżne, w 
okręgu sądu powiatowego w Krościenku;

Stryszawa, w okręgu sądu powiatowe­
go w Ślemieniu;

Jordanów, w okręgu sądu poviiatowe- 
w Jordanowie;

Maków, w okręgu sądu powiatowego 
w Makowie;

Krzyżowa, z miejscowościami Krzyżó­
wka i Kędziory w okręgu sądu powiatowe­
go w Żywcu;

Krzczonów, w okręgu sądu powia­
towego w Myślenicach położonych, we­
dług ustawy krajowej z 20 marca 1874 1. 
29 dz. ust. kraj. wygotowane za nowe Księ­
gi gruntowe tychże gmin poczynając od 
dnia 30 listopada 1886 uważane będą, a 
od tegoż dnia wolno takowe przeglądać w 
tym sądzie powiatowym, w którego okręgu 
dotycząca gmina katastralna jest położona 
Jftk również że od tegoż dnia wszelkie no­
wo prawa czy to własności, zastawu, czy 
Jąkiebądź inne prawo hipoteczne odnoszące 

do nieruchomości księgą gruntową ob­
jętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
może być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych 
ksiąg gruntowych sąd krajowy wyższy

i Vi wszystkieh, którzyby na podstawie 
ks'!e^° Prawa> przed otwarciem tej nowej
• gruntowej nabytego, chcieli uzyskać
* I  zmianę wpisów hipotecznych odnoszą- 

j c się do stosunków własności lub posia-

L. 4739 (8737)
C. k. sąd powiatowy w) Dobromilu 

zawiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w tormie wykazów hipotecznych i in ­
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Sopotnik.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi­
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj­
dalej do dnia 29 grudnia 1888 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

L. 4737 (8736)I
C k. sąd powiatowy w Dobromilu | 

zawiadamia iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada ; 
nia w formie wykazów hipotecznych i in- 
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Łopuszanka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi­
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym na j­
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

L 6522 (8739)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipotecznych i inne 
akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Borysławka.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise­
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda­
lej do duia 29 grudnia 1886 w którym dal­
sze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

L. 4740 (8738)
C k, sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipotecznych i in­
ne akta służyć mające do założenia księgi 
gruntowej dla gminy Wełykie.

Zarzuty pjzeciwko prawdziwości ar- 
kuszów posiadania wnoszone być mogą pi­
semnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj­
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

L. 6524 (8741)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipot. i inne akta 
służyć mające do założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastr. Michowa.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise­
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda­
lej do dnia 29 grudnia 1886 w którym dal­
sze dochodzenia miejscowe prowadzone
będą.

Dobromil, dnia 1 grudDia 1886.

L. 6523 ' (8740)
C. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, iż złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipotecznych i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy Kwaszenina.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise­
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda­
lej do dnia 29 grudnia 1886 w którym dal­
sze dochodzenia miejscowe prowadzone
będą.

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

L. 107 (8728)
C. k. sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

wiadamia, że dochodzenie miejscowe celem 
założenia nowej księgi gruntowej Kalnica 
na dniu 9 grudnia 1886 rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub obrony swych praw za stosowne 
uzna.

Baligród, dnia 30 listopada 1886.

L. 8232 (8743)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu za­

wiadamia, że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipotecznych i inne 
akta służyć mające do założenia księgi grun­
towej dla gminy katastralnej Pietnice z ko­
lonią Rosenburg

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise­
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym najda­
lej do dnia 29 grudnia 1886 w którym dal­
sze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

L. 6225 (8742)
C. k. sąd powiatowy w Dobromiiu za­

wiadamia, że złożone u niego zostały do 
powszechnego przejrzenia arkusze posiada­
nia w formie wykazów hipot i inne akta

służyć mające do założenia księgi grunto­
wej dla gminy katastralnej Polana.

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą pise­
mnie lub ustnie w sądzie tutejszym naj­
dalej do dnia 29 grudnia 1886 w którym 
dalsze dochodzenia miejscowe prowadzone 
będą.

Dobromil, dnia 1 grudnia 1886.

Doniesienia prywatne,
L. 1431. (8758)

Ogłoszenie.
W myśl §. 30 ust. o repr. pow. 

podaje się niniejszem do wiadomości 
opodatkowanych w powiecie Husiatyń- 
skim, że z dniem dzisiejszym wyło­
żony został preliminarz powiatowy na 
rok 1887 w biurze Wydziału powiato­
wego, gdzie w ciągu dni 14 przej­
rzanym być moźa.

Z Wydziału powiatowego
Husiatyn, dnia 1 grudnia 1886. 

L. 1622. (8716 1— 3)

Konkurs.
Oelem obsadzenia posady inży­

niera powiatowego z płacą roczną 600 
złr. i ryczałtem  na objazdy w kwocie 
200 złr. płatnych w miesięcznych ra ­
tach, rozpisuje się niniejszem konkurs.

Kandydaci winni wnieść własno­
ręcznie pisane podania, zaopatrzone 
dowodami uzdolnienia do budowy dróg 
i mostów, ewentualnie odbytej w tym 
względzie praktyki, najpóźniej do 20 
grudnia b. r. do kancelaryi Wydziału 
powiatowego.

Z Wydziału Rady powiatowej
W Bóbree, dnia 30 listopada 1886. 

Do polowań
kamizelki, pończochy, rękawice 

poleca najtaniej MAGAZYN

F. Knauera i Syna
pod Złotym Lwem

we Lwowie. 8322 2—4

A S T  P T  I I C A T A B Y
leczą sic przez użycie Rurek zwanych
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sprzedaż, lmrtowu J. ESPIC. Illica St-Lazare, 20. Wymaże podpisu jak obok na każdej rurce.
W KRAKOWIE W aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃSKIEGO i SIEDLECKIEGO. 
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F I I D R  K S I Ą Ż Ę C Y
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną, naturalną białość i świeżość. Jest to 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna niezawierająca żadnych metalicznych

przymieszek.
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem złr. 1.50. Hóso­

wy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko po 70 centów, 
większe złr. 1.20, z łabędzikiem złr. 1.60.

W O D Ę  F I J O Ł K O W Ą .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygładza 
zmarszczki, pory i dołki ospowe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

P J T  T p r p f ) l \ r  włosom siwym i wypłowiałym po kilkakrotnem użyciu przywraca 
I l L i r  I U x i  piękny kolor. P IL IP T O N  nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, 
które pod wpływem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękkość

świeżość i połysk. — Cena flakonu 1 złr. 60 ct.

l i r A f | A  l w A f f l r f i k f l .  odznaczającą się przyjemnym i długotrwałym
" T  zapachem, flakon złr. 1.50; pół flakonu 80 ct.

T K J r \r \e x  l r n l  r m  Przedn4 ,  —  flakon po ct. 15, 25, 50 i złr. 1; naj-
W  .K .U J.U A 1D .Ł . przedniejszą (potrójną) flakon po ct. 20, ct. 40, 80,

złr. 1.50, 2, 3.50 i 5 złr.

Nabyć można oprócz fabryki i własnych sklepów Jana Ihnatowicza, we Lwowie, 
Krakowie i Czerniowcach także

w TARNOBRZEGU u p. Giżyckiego,
„ BUCZACZU u p. Mullera, 
r  BOCHNI u p. Gałty,

SKALACIE u p. Ptaszyńskiego,
ZBARAŻU u p. Kruka,
JEZIERZANACH u p. Kraińskiego,
HALICZU u p. Ormezowskiego, 
STANISŁAWOWIE u pp. Beilla, Macury i 

Góreckiego,
KOŁOMYI u pp. Dąbrowskiego, Narodnoj tor- 

howli i Stenzla,

w MOŚCISKACH u p. Sehalbota,
„ PRZEMYŚLU u p. Nahlika,

RZESZOWIE u pp. Karpińskiego, Jamrozika, 
JAROSŁAWIU u p. W isłockiego,

” TARNOWIE u p. Kijasa (Reid),
„ BIA ŁEJ u p. W yspiańskiej,

GORLICACH u' p. B irna.
„ SANOKU u p. Mackiewicza,
,, SOKALU u p. Aleksiewicza i Marescha,
„ CZORTKOWIE u p. Nossa,
„ BRZEZANACH u pp. D ursta i Łobosa,
„ PODWOŁOOZYSKACH u p. Sehneidra,
„ HUSIA TYN IE u p. Czerskiego,
„ M IELCU u pp. Dębickiego i Śyna i u p. Pawli- 

:o,

TARNOPOLU u p. Jamrugiewicza, 
DROHOBYCZU u p. Aichmullera.

7000 1 1 - 0



1

KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł O W l f T  U K Ł A D  D L A  C iA L l^ Y I

norceMy, szlła i towamw ipmk
we Lwowie, ixl> Trybunalska 1. B.

jg» « *  ■ w  ** urn

k r ą ż k i  p o r c e l a n o w e
pod torty

sztuka po 80 et., 1 złr., 1 złr. 20 ct., 1 złr. 50 ct.

. (  . u ;L

WAŁECZKI elastyczno do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy p T D O  TT^T^T ^  n l r i  n r i
inif.piia sifi od nrzenianńw t l A I  k J  j _IA._LJ_ A L U  U l A I t j J J . *środek, ochronienia się od przeciągów

Pasy do maszyn, oliwę do maszyn,
I

Im arowidło do woiÓW najlepszej jakości (żaden fabrykat naftowy) IOO kil. 14L złr.

Wszelkie wyroby gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne.
Pom py do piwa,
Maszyny do korkowania,
CJórly parciane tapicerskic.
P asy  do gim nastyki,
R og żki żelazne i łyczkowe, 
L atarnie do stajen i ręczne,
Ł apki na myszy i szczury,
Gąbki i skórki do m ycia powozów, 
Gąbki toaletowe,

Pranenzkie i  krajowe perfum erye W iaderka do gaszenia ognia, 
i  mydła, Cerata na stoły i  meble,

Grzebienie i  szczotki do czesania,, W ielk i wybór szczotek wszelkiego  
Sznury bielone do bielizny 1 k ilo  rodzaju,
8 0  et., Ł opatki na śm iecie,

Sznury do rolet, Majlepszą masę i lak iery  na podłogę,
Am erykańskie puszki oszczędności i I  w iele innych artykułów potrzeb- 
iim e m etalowe wyroby stosowne ny i i  przy gospodarstwie budowy 
na nadchodzące święta, i  urządzeniu domów,

p o l e c a

w e  L w ro  w ie  
ulica Karola Ludwika 1. 18 A l o j K ^  H H  i i

Skład farb, handel materyałów ? specyalnych artykułów do użytku gospodarskiego.

(w loknlnośeiach niegdyś cukierni 
ROTHLENDERA). I

C £ Ł '  'ii. * f e  j r  z a t k a M f e n j j b .
Wszystkie artykuły służące do odrażania czyli desinfekcyi. kanałów i wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez 
bydło zajętych, dalej pomics: mń zakażonych i pojedynczych pokoi tak do użytku jednorazowego, jako też ciągłego, 

utrzymuje naTskładzie

Drogerya PIOTRA MIKOLASCHA
we Lwowie

mianowicie: kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy. Brom dó
LŻytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szczególniej na kanały,

i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania dołów kloacznyeh i kanałów, tudzież codziennego 
odrażania tychże za pomocą mieszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną, osobę dziennie po 50 gramów wapna

karbolowego i witryolu żelaza. 7602 1 8 - 0

g ,  44852 Sm tbutadjutig (8718)
betreffenb ben Segintt uttb bic © auer ber 

Saljrtnarfte im Saljre 1887.
©er 1 SDłarft (© tabt) beginnt am 3ten 

2/iontage im geb ruar bi. om 21 g eb ruar unb 
enbet om 28 gebruar.

SluSpattage am 17, 18 unb 19 geoatL 
ar. ©er 2 SJlartt (Slttbriinn) toirb mii 21?* 
toiHigung ber tjoljen f. t. © tatttjalterei bom 
25 Słobember 8886 g . 85689 bom 1 UJion* 
iag im $lpril ouf ben 4 SJtontag im 9Jłarj 
oerlegt, beginnet bafjer am 29 SKarj unb en* 
bet am 4 Styrii.

Slutyaftage am 24, 25, unb 26 SJłarj 
©er 8 SJłarlt (© tabt) beginnt am 2 Skonta- 
ge im SJtai, b. i. am 9 SJiai unb eubetam 16 Skat 

SluSpaftage am 5, 6. unb 7 9kai:
©er 4 SJlaift (SUtbriinn) beginnt am L Skon* 
tage im 3 u lt b. i. am 4 3 u li unb enbet am 
11 3uli.

Sluityaftage am 30 3un i: 1 unb 2 3n ti 
©er 5 SJlarft (S la b t)  beginnt am 1 SPłonta* 
ge im ©eptember, b. i, am 5 ©eptember unb 
enbet am 12 ©eptember.

Slutyaltage am 1, 2 unb 3 ©epiember 
© et 6 3kartt (2Utbriinn) tcirb mit ŚettnUh 

. gung ber f)of)en !. t. © tattyalterei uom 25ten 
atooember 1886. g .  35689 Oom 2 21tontag 
im Dcfober auf ben 4 Skontag im Clctober 
oerlegt, beginnt batjet am 24 Dctober unb 
enbet am 31 Dctober.

aiuSpaftage am 20, 21 unb 22 Dctober 
©er 7 3k arft (© tabt) beginnt am 1 Skon* 
tage im ©ejember, b. i. am 5 © yem ber unb 
enbet am 12 ©ejember

SluSpaftagp am 1, 2 unb X ©egember. 
93om ©emeiuberat^e ber 8anbe2f)aitytftabt 

S tu n n , am 30 -Jtobember 1886.
©er SBittgetmeifter: (jóuftab 3Bintert)oEer

L. 1665. . (8685 1— 2)
O g ło s z e n ie .

W ydział powiatowy D liński po­
daje niniejszem do wiadomości inte­
resowanych, że sprawdzone rachunki 
kasy Wydziału z roku 1886, tudzież 
projekt - budżetu na rok 1887, są ka­
żdego dnia w biurze Wydziału powia­
towego w godzinach biurowych przed 
południem do przejrzenia.

Dolina, dnia 26 listopada 1886.

ua prow incji mi.jakąkolwiek 
bądź chorobę o r g n r d w  

p łc io w y c h  choćby najniewinniej zapadłym a 
chcącym od nieobliezonyeh moralnych i materyalnych 
strat w przyszłości salwować sic, zalóea się najgorę- 
eiej kuracyę w drodze korespodencyi, jako jedyną, 
która niezbędną dyskrecyę wszechstronnie zabezpie­
cza (knracya w zupełnej tajemnicy w inny sposób 
jest absolutnie niepodobną na prowjiicw), możliwość 
radykalnego wyleczenia się u doświadczonego fa­
chowca nastręcza, a tem samem clnw go od wielu 
bardzo przykrych następstw.?*’ przeszłości zasłania.

Chorych więc tak kobiet >ak i mężczyzn, chcą 
eych być w najpewniejszej tajemnicy a przy tem gran 
townio. bez przerwy obowiązków, bez żadnego bolu 
środkami nieszkodUwemi i szybko wyleczonymi przyj 
muje, z zaręczeniem ąajjepszego skutku w kuracyę 
za pomocą korfppodeneyi, mieszkający we Lwowie,

śpeuyalista chorób płciowy cli
f i  których ot kflkunas-u lat wyłączną praktykę le 
karską wykonuje. Leczy wszelkie"choroby syfilisty- 
czne i skórne tak świeżo powstałe jak i zadaw­
nione wszelkie zranieni-, owrzodzenia, nrrośla zwę. 
żenią zakaźne i ka tarafte  npławy patologiczne wy­
padki u by tej nadmiernej lub powstrzymanej regular­
ności u pań i panien tudzież wszelkie smutne na­
stępstwa błędów młodości jak niedokrewność, nasie- 
niotoki, '.ipławy nocne, osłabienia nerwowe i fuukeyi 
płciowej (impotenc* ę). drżenie muskułow, padacz­
kę, początki sueh'-t i wyschnięcie szpiku wszelkie 
wycieńczenia organizmu w ogóle i t .  p.

Na listy, które pod adresem : JML. B i e l a k ,  
ulica Sobieskiego 1. 4 Lwów, nadsyłać należy udziela 
odwrotną pocztą pomocy i wysyła lekarstwa djskre- 
ćyonainie.

Domowa ordynaeya tylko od 8 do 9 z rana 
od 1/s6 do l/a7 wieczór, przy ul. Krakowskiej 1 15
I Piętro ‘ [811- 7 —82]

l>r. Józef W lczhow zki
b. asystent Uniw. Jagiell. ordynuje od 3—5 po po­
łudniu ul. Skarbkowska 1. 4. 11. piętro, 2 schody 

(naprzeciw teatru). 4708

Grunt pod realność
Pod liczbą 378 4/4 ulica Piekarska ko­

ło ochronek św. Józefajest 1013 sągówQ gruntu 
pod realność do sprzedauia Front wynosi 12 
sągówH-

Bliższa 
1. 378 ł /4.

wiadomość u właściciela pod

 ...
W y łą c z n e  z a s tę p s tw o  n a d w o r n y c h  f a b r y k

JB ósen dor fera
i a  ko t eż  J .  H E IT Z M A N A  i SY N A .

Crłówny skład
d l a  U a l i c y i  1 B a k e w l u y

Fortepianów, Pianin i organów
kościelnych i pokojowych

C E R A T Y
w wielkim wyborze, kwalifikujące się, szczególnie na 
obici;* mebli do biór urzędowych, również chodnik i 
e leganckie linoleum  nieprzyjmująee kurzu,  dogcrlue 

tak do biór, jak i pornieszkań, poioea najtaniej
St. W yszyńska 8750 1—4 

Lwów, ulica Ormiańska 1. 30.

we Lwowie, Rynek 1. 9.
I Pierwsza koncessyonowana

Szkoła muzyczna.
Nauka gry na fortepianie w III. oddziałach:

I. Dia początkujących. II. Wyższy. M . D0 wydosko­
nalenia gry. Nauka śpiewu solowego. Dyrekeya po­
średniczy bezinteresownie w udzielaniu miejsc ukoń­
czonym nauczycielkom. Koueerta, Wieczory i Popisy 
dla uczennic wszystkich oddziałów bezpłatnie. Pro­
spekt i Statutu otrzymać njożna w szkole Sprzedaż 
fortepianów na  ra ty  m iesięczne po i 5 ’ "
Krzyżowe fortepiany od 275 zł. Wypożycz 
zł. Żawsma używanych instrumentów, j d  

pstwo organów z Ameryki.!

Z MmBEmi WL Łozińskiego uL O^wrueckiego L )2  dom Wernera-' (Zarządca Władysław *i. Weber). Papier % e, k

AVOy[BJA[


